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Kontrola mocarstw. 


Rezultatem konferencyi hr. Gołuchow- 
zkiego z hr. Lambsdoriem w Miirzsteg 
yła nowa nota, doręczona rządowi tureckiemu, 
W której zapowiedziano ścisłą kontrolę obu mo- 
Carstw nad sposobem przeprowadzenia zaleco- 
nych dawniej Turcyi reform. a zarazem żądano 
Wynagrodzen'a szkód, jakie ludność macedońska 
poniosła wskutek walki wojska tureckiego z po- 
wstańcami. W prasie enropejskiej wywołała ta 
ogólnikowa nota pewne rozczarowanie, gdyż 
spodziewano się po konferencyi obu ministrów 
bardziej stanowczych kroków. Z tem większem 
zapewne zadowoleniem powita teraz opinia Eu- 
ropy drugą notę obu mocarstw do Turcyi, do- 
ręczoną Wielkiej Porcie w dniu 22 b. m, a 
zawierającą szczegółowo sformułowane żądania, 
Te żądania bowiem mogłyby rzeczywiście, je- 
żeliby ściśle wykonane zostały, wpłynąć uspo- 
kajająco na wzburzoną ludność Macedonii, a 
nawet zapobiedz daiszemu rozlewowi krwi, na- 
turalnie tylko w razie, jeżeli przywódeom po- 
wstania chodzi jedynie o polepszenie losu lu- 
aności chrześcijańskiej tej dzielnicy, a nie o 
dalej sięgające cele polityczna. 

Nowa nota składa się z dziewięciu punktów, 
z których pierwszy określa bliżej istotę kon- 
troli mocarstw, dalsze zaś dotyczą rozszerzenia 
dawniej już zalecanej akcyi reformowej, 

Z pierwszego dowiadujemy się, że celem wy- 
konywania kontroli nad władzami lokałnemi 
mają być ustanowieni przy tureckim general- 
nym inspektorze Hilmi-baszy specyalni a- 
genci cywilni Austro-Węgier i Rosyi, któ- 
rych zadaniem będzie zwracać mu uwagę na 
potrzeby ludności chrześcijańskiej, wskazywać 
na nadużycia władz tureckich i donosić 
swoim rządom o wszystkiem, co się w kraju 
dzieje. Jako organa pomocnicze tych agentów 
mają być zamianowani sekretarze i dragomani, 
którzy jeździć będą po kraju i przyjmować 
prośby i zażalenia ludności. Mandaty tych a- 

gentów obowiązywać będą przez lat dwa. — 
Tarcya ma zapewnić im chętną pomoc ze stro- 
ny swych organów wykonawczych. : ) 

Dragi ustęp noty dotyczy reorganizacy! 
żandarmeryi tureckiej. Ponieważ u- 
chwalone dawniej przydzielenie jej kilku ofi- 
cerów szwedzkich i belgijskich nie wydało 
spodziewanego rezultatu, żądają mocarstwa te- 
Taz następującej reformy: Naczelna komenda 
nad żandarneryą w objętych powstaniem wi- 
lajetach ma być powierzona generałowi cu- 
dzoziemskiemu w służbie tureckiej; jako 
organa kontrolne oraz jako instruktorzy i or- 
ganizatorzy w poszczególnych okręgach dodani 
im będą oficerowie mocarstw, którzy w ra- 
zie potrzeby mogą żądać przydzielenia im pe- 
wnej liczby oficerów a nawet podoficerów 
cudzoziemskich. 

Żądanie to oznacza więc nie mniej, nie wię- 
cej, jak zupełne wyjęcie żandarmeryi z pod 
władzy tureckiej. 

Ważnym, może najważniejszym ze wszy- 
stkich jest następny postulat noty. Żąda on, 
ażeby po uspokojeniu kraju rząd turecki zmie- 
nił terytoryalne granice okręgów 
administracyjnych w duchu racyo- 
nalniejszego ugrupowania poszcze- 
gólnych narodowości. — Równocześnie 
ma być przeprowadzona reorganizacya uczą: 
dzeń administracyjnych i sądowych, do któ- 
rych i chrześcijanie mają otrzymać 
dostęp. 

W celu zbadania i ukarania popełnionych 
bodczas powstania zbrodni mają być utworzo- 


Maryan Gawalewioz. 


Plemię Anteusza. 


POWIEŚĆ. 

71 (Ciąg dalszy). 

W dwóch oknach na pięterku różowy blask 
lampy rozjaśnił się po pewnym czasie. 

Było to znakiem, że w pokoiku Andzi skoń- 
Czył się seans hypnotyczny; rozbudzony ze 
Snu Romnald przecierał oczy i skronie, uśmie- 
chając się z wyrazem zadowolenia i spokoju. 
,— Doprawdy — mówił do siedzącej naprze- 
“w Kluczkówny — nie wiem, jak mam pani 
dziękować za tę ulgę, której doznaję. Byłem 
zawsze sceptykiem na punkcie własnej kurac yi 

do wszelkich lekarzy miałem uprzedzenie, 
ale pani pierwsza i jedyna przekonała mnie, 

nie miałem słuszności. Zdaje mi się teraz, 
©, pod pani wpływem, wyzdrowiałbym jeszcze 
ap etnie, Ciało i dusza stają się pani posłu- 

o. 

Kluczkówna odpowiedziała mu uśmiechem. 
— Taki rezultat przeszedłby moje oczeki- 
Wania — rzekła — nie śmiałabym nawet przy- 
fsywać sobie cudotwórczej siły nad panem. 
„St to tylko szczęśliwa podatność pańskich 
<rwów, które z duszą nie mają nie wspólne- 
R Nad nzdrowieniem swojej duszy musisz 
n sam pracować. 


— Prz d : 0. ga . 
uaciskiegi powocy pani dorzucił z lekkim 
mno CZY nie za wiele pan się spodziewasz po 

te? — spytała. 


le wiem. ale czuję, że mi dobrze z tą 


h., z przesyłką pocztową 12 h, — 


ne osobne komisye śledcze, złożone z równej 
liczby chrześcijan i mahometan. W komisyach 
tych zasiadać będą także konsulowie Austryi 
i Rosyi. 

Dalej żąda nota, celem umożliwienia powro- 
tu zbiegów macedońskich do wsi rodzinnych, 
wyznaczania specyalnych kwot na wynagro- 
dzenie poniesionych szkód i odbudowanie zni- 
szczonych przez Turków kościołów, szkół 
i domów. I nad rozdziałem tych kwot czuwać 
mają konsulowie austryaccy i rosyjscy. Chrze- 
ścijanie, którzy wskutek gwałtów wojska tu- 
reckiego i baszybożuków utracili swe mienie, 
mają być na przeciąg roku zwolnieni od wszel- 
kich podatków. 

Nota kończy się stanowczem żądaniem zu- 
pełnego usunięcia baszybożuków z woj- 
ska i bezzwłocznem przeprowadzeniem zaleco- 
nych dawniej reform. 

Reformy te mogłyby rzeczywiście wpłynąć 
uśmierzająco na stosunki w Macedonii, gdyby 
ścisle wykonane zostały. Wszystko zależy te- 
raz od tego, czy oba mocarstwa zdobędą się 
na energię, aby zmusić Wielką Portę do 
zastósowania się do ich woli. Turcya bowiem 
zamierza stawiać opór. — Jak donoszą z 
Konstantynopola, obiegają tam pogłoski, 
że po długich naradach w Ildiz Kiosku uzna- 
no trzy pierwsze żądania, a więc co do kon- 
troli i reformy żandarmeryi za nie nadają- 
ce się do przyjęcia. Potrzeba więc bę- 
dzie silniejszego nacisku, aby opór jej zła- 
mać 


Z Belgradu list drugi. 


Beigrad, 23 października. 

Siedzę w  redakcyi „Slobodnej Sztampy* 
(Wolnej Prasy), młodego, radykalnego dzien- 
nika, w oryginalnym rzeczywiście lokalu, bo 
w wynajętym od ulicy sklepie. Główny reda- 
ktor zajęty — korektą, grzecznie mnie prze- 
prosił i oddał w opiekę koledze od polityki 
zagranicznej. A ja właśnie chciałem pomówić 
o stosunkach serbskich, nie zagranicznych... 

— Jak widzę, u was wszystko radykalne 
lub postępowe; z jakąż partyą wiedziecie wal- 
kę, skoro nie macie ani konserwatywnej, ani 
klerykalnej? 

— To, co się gdzieindziej nazywa krótko 
postępowe, to n nas przybiera nazwę radyka- 
lizmu. Z rozmaitych jego odłamów powstały 
obecnie dwa stronnictwa wybitne, t. zw. fu- 
zyoniści z kilku partyj i skrajni. Postępowi i 
liberali stoją od nich nie daleko, ala są dro- 
bne różnice, których kilku słowy nie można 
określić. 

— A więc walczą ze sobą te stronnictwa? 

— Tak, ale przedewszystkiem walezą z rzą- 
dem. 

— Chociażby on wyszedł = łona stronni- 
ctwa? 

I to się zdarza, bo nigdy rząd cały nie re- 
prezentuje stronnictwa jednego. 

— Widzę, że tego łatwo nie zrozumiem. 
Radbym wiedzieć, czy i jakie ma w państwie 
sympatye król Piotr? 

— Sympatye rosną z dnia na dzień. Krój, 
jako król z woli narodu na tem stanowisku 
postawiony, wie, że tylko pozyskaniem sobie 
szerokich warstw może się utrzymać na tro- 
nie, a jako dobry patryota, nie chciałby Ser- 
bii narażać na nowe przewroty. Popularność 
jego jest wielka, niemal równa jego niezwy- 
kłej skromności i prostocie. Możeby nawet 
zdało się więcej jakiegoś blasku majestatu, 


wiarą w panią i że od pewnego czasu jestem, 
jak mechanizm, nakręcany ręką pani. 

— Cóż z tego, kiedy mechanizm zepsuty — 
wtrąciła z tym odcieniem złośliwości, która 
wbrew jej woli odzywała się w jej słowach 
tak częsty, gdy rozmawiała z Romualdem — 
zupełnie, jak w zegarku o pękniętej spręży- 
nie — dodała — można kręcić i kręcić, ale 
to niewiele pomaga. 

-— Trzeba założyć nową sprężynę — rzekł, 
roześmiawszy się bez urazy — niech mi pani 
tylko wskaże takiego zegarmistrza, a ja się 
do niego zaraz oddam do naprawy. 

— Znam tylko jednego. 

— Zna go pani?., Gdzież on jest, jak się 
nazywa? — zawołał z ożywieniem, podnosząc 
się z fotelu i podchodząc do niej. 

— Nazywa się: wola — a jest w każdym 
człowieku , który go w sobie odszukać zechce. 

Wielkosz westchnął z rozczarowaniem. 

— Qdsyła mnie pani do majstra, który sam 
choruje. Tak, tak! — Majster-wola i majstro- 
wa-wytrwałość, to bardzo szanowne  stadło, 
szkoda tylko, że tak rzadko żyje z sobą w 
zgodnej i dobranej parze. Czy pani sądzi, że 
ja o tem także już nie rozmyślałem dużo i 
często?.. Ale co mi z tego!.. To zupełnie tak- 
samo, jak z mojemi interesami majątkowemi; 
wiem, czego mi brak, ale nie wiem, co na to 
poradzić i skąd wziąć pieniędzy, aby długi po- 
spłacać. Wiem, że mam słabą wolę i że mi 
zawsze brakło wytrwałości, ale nie wiem, jak 
wzmocnić jedną i gdzie znaleść drugą. Był 
czas, nawet nie dawno, przed spotkaniem z pa- 
nią, kiedy mi się nawet odechciało chcieć i o- 
twarcie przyznaję się pani, że gdybym tak 
był dłużej pozostawiony samemu sobie, byłbym 
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Rok XXH. 


Prenumeratę przyjmują: 
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wszak prostaczkom to imponuje, ale nasz król|i Bielnicy, potoku Jaćmierz, Jazłowea, Grani- 


czuje się najszczęśliwszy w zwykłem ubraniu; 
uniform go nawet krępuje. 

— zy mu towarzyszą również sympatye 
dworów zagranicznych? 

— To jest kwestya, której rozwiązanie na- 
jeży jeszcze do przyszłości. To wiadomo, że 
Rosya się odwraca, że zwłaszcza car 
Mikołaj II ignoruje naszego króla, na co się 
słusznie skarży „Narodni List“ w numerze 
wczorajszym. Jeżeli się zważy, że król Piotr 
wystosował poddańczy list do cara z podzię- 
kowaniem za opiekę mad synami, którzy się 
kształcili w Petersburga, a mimo to stosunki 
się nie poprawiły, możliwe jest, że rosyjska 
przyjażń osłabła i że z tego powodu 
czekają nas nowe trudności. Wszak nie mamy 
inuych przyjaciół, a nieprzyjaciół bez liku... 
I w Wiedniu patrzą na nas z ukosa, skoro 
pozwalają na takie uwłaczanie narodowi serb- 
skiemu, jakiego się po adresie skupsztyny do- 
puściły niektóre dzienniki. Położenie więc nie- 
zbyt dobre, przyszłość nie dosyć jasna. 

— A jakież stanowisko zajmuje Serbia wo- 
bec wypadków na Bałkanie ? 

— (6ż my zrobić możemy, skoro silne mo- 
carstwa pozwalają na takie okrucieństwa? Je- 
żeli Rosyi nie podobają się obecne stosunki u 
nas, jakże nam się podobać może ta dziwna 
jej obojętność na to wszystko, co się dzieje 
w Macedonii? Naszą sympatyę dla mordowa- 
nych i uciskanych braci możemy na razie oka- 
zywać tylko przez składki, które zbieramy 
wszędzie, aby zbiegom i pozostałym przy ży- 
ciu ale bez dachu, umożliwić żywot, a odwró- 
cić od nich śmierć głodową. Wasz, 


Sprawy sejmowe. 
Lwów, 25 października. 
(Z sobotniege posiedzenia Sejmu krajowego. — Komi- 
gya szkolna o dopuszczaniu absoiwentów szkół realnych 
na uniwersytet). 

W uzupełnieniu sobotniego naszego sprawo- 
zdania nadmieniamy, że Sejm załatwił w myśl 
wniosku rektora Rydygiera, sprawę budowy 
gmachów na pomieszczenie klinik lwowskich. 
W tym celu uchwalono wezwanie do Wy- 
działu krajowego, aby ukończył w tej sprawie 
rokowania z rządom i aby rząd wyznaczył od- 
powiedne kwoty zarówno na pokrycie kosztów 
budowy nowych gmachów, jak na pokrycie 
nadwyżki, potrzebnej na pomieszczenie w nich 
kliniki dermatologicznej i okulistycznej. 

O zakładach dla obłąkanych refe- 
rował w imieniu komisyi p. Górski. Sprawo- 
zdanie kończył szereg wniosków, które doma- 
gały się przeistoczenia głównego budynku i 
wystawienia sześciu nowych pawilonów w Kaul- 
parkowie, kosztem 1,185.550 K, zaciągnięcia 
na to pożyczki z funduszu rezerwowego za- 
kładu z pokryciem reszty pożyczką krajową, 
oraz polecenia Wydziałowi krajowemu, aby w 
ciągu roku przyszłego przedłożył Sejmowi pla- 
ny i kosztorysy na budowę zakładu dla obłą- 
kanych w zachodniej części kraju na 500 łó- 
żek. Na przedwstępne badania w tym celu, 
plany i kosztorysy zaproponowała komisya kre- 
dyt 8000 k. Wnioski te zostały uchwalona po 
przemówieniu posłów: Federowicza, Ony- 
szkiewicza, Jabłońskiego i ks. Sto- 
jałowskie:go. 

Następnie, na podstawie referatu posła Sę- 
kowskiego, uchwalono polecić Wydziałowi kra- 
jowemu, aby wygotował ustawę o wykonaniu 
robót uzupełniających przy regnlacyi Wisłoka 


zatopił się w Nirwanie, jak powiada Trojda- 
nowicz. 

— A teraz? — spytała, wpatrując się w 
niego bystrym i badawczym wzrokiem, 

— Teraz jestem , jak człowiek zbudzony, 
który czuje się rzeźwiejszy, dzięki pani, i któ- 
ry przespał newralgię, ale nie może się po- 
zbyć myśli, że ora powróci, a powrócić może 
właśnie wtedy, kiedy lekarza nie będzie na za- 
wołanie. 

Założył monokl w oko, poprawił sobie włosy 
na skroniach i spojrzawszy na zegarek, rzekł: 

— Jakże to już późno!.. Co sobie pomyślą 
tam na dole, że tak długo mnie nie widziano: 
Pora mi wracać do siebiet... 

Zbliżył się do niej i podał jej rękę ze sło- 
wami: 

— Jeszcze raz pani serdecznie dziękuję!... 
Nie zapomnę tego nigdy, że jeśli w życiu mia- 
łem kilka chwil bolu i cierpień mniej, to za- 
wdzięczałem to pani, panno Joanno, a jeśli mi 
się zdawało, że mogę być silniejszy, to także 
tylko dzięki suggestyi pani. Ja dzisiaj umy- 
ślnie. jak dzieciak, przyjechałem do Tarnawie 
pochwalić się przed panią, że zaczynam być 
pilniejszy i korzystam z vauk, ale, zamiast 
pochwały, dostałew burę i to mi było bardzo 
przykróm rozczarowaniem. Czy uwierzy pani, 
że ja się nawet w głębi mojej naiwnej duszy 
cieszyłem na myśl tej pcchwały?... Bo to wpraw- 
dzie niewielka rzecz przejeżdżać się wolantem 
po swoich polach i oglądać buraki, ale jak na 
mnie, to dalibóg dowód reformy. którą mi pani 
zaleca. 

Twarz mu się wypogodziła melancholijnym 
uśmiechem i, nie paszczając jej ręki ze swo- 
jej dłoni, mówił dalej: 


cznika i Siedliczki; natomiast odesłano napowrót 
do komisy: petycyę Jaćmierza i Posady Jać- 
mierskiej o zredukowanie odsetek zwłoki od rat 
pożyczkowych. 

O zmianie statutu Banku krajo- 
wego referował poseł Hupka. Na ten temat 
rozwinęła się obszerna dyskusya, w której za- 
bierali głos posłowie: Kolischer, Szajeri 
Stapiński, po czem dalszą dysknsyę odro- 
czono na dzisiejsze, o godz. 10 rano rozpocząć 
się mające posiedzenie. 

Komisya szkolna obradowała w sobotę 
nad wnioskiem posła Rottera o dopuszczenie 
absolwentów szkół realnych do stndyów uni- 
wersyteckich. Po dłuższej dysknsyi uchwalono 
domagać się uzupełnienia szkoły realnej VIII 
klasą i dopuszczenia absolwentów tych szkół 
do studyów przyrodniczych i matematycznych 
na wydziale filozoticznym, oraz, po złożenin pe- 
wnegó egzaminu wstępnego, do studyów na wy- 
dziale medycznym. Keferentem w Izbie będzie 
poseł Stanisław Tarnowski. 


Wiec przemysłowy. 


Kraków. 25 października. 

Jako odzew na potężny prąd przebiegający 
obecnie cały kraj, dźwigający i budzący do 
życia rodzinny przemysł, odbywają się we 
wszystkich miastach i miasteczkach wiece, na 
których nchwalane rezolucye i wnioski, służyć 
mają do wskrzeszenia tam, gdzie upadły, a za- 
łożenia tam gdzie ich brakło, nowych ognisk 
przemysłowych w kraju. 

Wczorajszy wiee w Sokole zgromadził wiele 
osób interesujących się rodzimą wytwórczo- 
ścią. Przybyli też na wiec posłowie do parla- 
mentu pp. dr Doboszyński, dr Pete- 
lenz, I. Daszyński i Wojtyga, kilka 
księży, adwokatów i wiele innych osobistości. 

Wiec zagaił prezes oddziału Związkn „O wła- 
snych siłach* dr Cybulski, który w krót- 
kiem przemówieniu streścił cele i zadanie or- 
ganizacyi, które mogą i powinny poprzeć prze- 
mysł własny, mający do walczenia z potężną 
przemocą obcych kapitałów i obcą wytwórczo- 
ścią nrzemysłową, zalewającą kraj cały. 

Wybrany przewodniczącym wiecu pan Wa- 
claw Antzyc, powołał na swego zasiępcę 
p. Józefa Góreckiego, na sekretarzy pp. 
inżyniera Rollego i inżyniera J. Gałusz- 
ke, udzielając głosu do przemówienia p. Ro- 
gerowi Battaglii, który mówił o ochronie 
przemysłu krajowego. - 

Mowca dał na wstępie krótką charaktery- 
stykę przemysłu, w którym powodzenie jednej 
z jego gałęzi oddziaływa korzystnie na wszy: 
stkie inne. Kraków, podług mowcy, jest pun- 
ktem, gdzie właśnie powinien przemysł rozwi: 
nąć się nadzwyczajnie, z powodu swego poło- 
żenia geograficznego, i dla tego właśnie w Kra- 
kowie powinno się rozpocząć najżywszą agita- 
cyę za rozwojem przemysłu. Kraków jest nie- 
jako bramą przechodnią, którą przedzierają się 
setki obcych przybyszów, z Krakowa właśnie 
zalewając resztę kraju produktami obcych a czę- 
sto nam wrogich firm. Jeśli więc nie stworzy- 
my silniejszego rachu haadlowo-przemysłowego 
u siebie, popadniemy w ruinę ekonomiczną, a 
za nią pójdzie upadek kulturalny całego spo- 
łeczeństwa. 

Nie pozostaje nam nie innego, jak zwartą 
falangą iść przeciw obcym firmom, które za 
nasze drogie pieniądze rzucają nam liche fa- 
tałaszki, jak Niemcy dzikin w Kamerunie. — 


— No, niechże mnie pani teraz choć, ma po- 
żegnanie, pochwali za to i powie, jak grze- 
cznemu uczniowi: „Pamiętaj tylko być posła- 
sznym i pilnym, a przy końcu roku dostaniesz 
dobrą cenzurę!*... 

Ona wszelako nie odpowiadała mu nic, tylko 
siedziała, zapatrzona w lampę, i zdawała się 
rozmyślać o czemś innem, jakby nie zważała 
wcale na jego słowa; dopiero po chwili ocknęła 
się sama, potrząsnęła jego ręką z przyjaciel- 
skim uściskiem i, powstając energicznie, Tze- 
kła: 

— Ja panu powiem tylko jedno: „Myśl pan 
o przyszłości i pamiętaj o swoich obowiąz- 
kach!*.. Biada rozbitkom, co z rąk ster wypu- 
ścili! 

A potem skierowała się ku drzwiom i do- 
dała: 

— No, chodźmy na dół, bo co sobie pomyślą, 
że tak długo sam na sam siedzieliśmy tutaj. 
Babcie i tak są okropnie zgorszone mojemi 
nieczystemi praktykami z panem i chcą egzor- 
cyzmować ze mnie złego ducha, którym się 
posługuję. Musisz się pan im pokazać i za- 
świadczyć, że żadnych czarów nie używam!... 

Zeszli na dół do salonu, gdzie na ich wi- 
dok umiłkły nagle rozmowy, prowadzone przy- 
ciszonym głosem i zakłopotane babunie pospu- 
szezały głowy, nie wiedząc, jak powitać Ro- 
mualda i jak ukryć swoją ciekawość; rzucały na 
niego z pod oka płochliwe lecz badawcze spoj- 
rzenia, ale nie odezwały się ani jednem sło- 
wem, dopiero Joasia z właściwą sobie równo- 
wagą i przytomnością umysłu ułatwiła im £y- 
tuacyę, mówiąc: 

— Panie Romualdzie, niech pan stanie przy 
lampie i pokaże się w całej okazałości, czy 


Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 
meratę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 
rola Trudwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachi, H. Schalek, J). Duuneberg. — 
W Faryzm Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Canmartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słame po 6U h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiozne 
po Z Eur. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 bh, następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy' (prospakty,cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egź. dla miejscowych prenum. 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 
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Przemysł nasz walczy jednak z ogromnemi 
trudnościami. Nie mamy ceł ochronnych, ani 
żadnych takich środków  polityczno - finanso- 
wych, któremi n. p. Węgry swój przemysł u- 
czymiły potężnym. Sami zresztą odnosimy się 
z nieufnością i lekceważeniem do własnego 
przemysłu, a czynią to niestety nietylko pry- 
watni odbiorcy, ale sami kupcy polscy. Po- 
winniśmy się zapatrywać na Węgry, gdyż 
kraj ten przed laty 30 był w podobnem -poło- 
żeniu, co my, a dziś po zorganizowaniu się i 
obudzeniu ducha obywatelskiego, przykładem 
może służyć dla innych narodów. ~- Mowca 
wylicza szereg produktów krajowych doskona- 
łej jakości, nad które jednak społeczeństwo 
polskie przedkłada wytwory obce, dlatego że 
obce. Powinniśmy więc po prostu wychować so- 
bie pokolenie kupców, przemysłowców i koneu- 
mentów, które za obowiązek będzie uważało 
tylko swojemi produktami się zadawalniać. — 
Dalej mowca wylicza drastyczne nieraz przy- 
kłady lekceważenia przez świat handłowy wy- 
twórczości krajowej, która przeciwnie forso. 
waną być powinna z całych sił Wychować 
też trzeba i publiczność, ta bowiem niestety 
zwraca uwagę przedewszystkiem na etykiety. 
biorąc własny, krajowy produkt wtedy tylko. 
gdy pod obcą, francuską lub niemiecką, ukaże 
się firmą. Trzeba się zerwać więc do akcyi, 
która, jak przed laty powstania orężne, dzi- 
siaj powinna być powstaniem ekonomicznem, 
z lepszym jednak rezultatem. Głównym czyn- 
nikiem w poparciu takiej akcyi powinna być 
młodzież i kobieta, której emancypacya po- 
winna właśnie znaleść ujście w dążenia, aby 
przemysł ojczysty stanął jaknajwyżej. Również 
solidarnie powinni stanąć w tym względzia u- 
rzędnicy, którzy na wszystkich polach potrzeb 
biurowych powinni dawać pierwszeństwo kra- 
jowej wytworczości. 

Początek już zrobiony, dowodzi tego ukcya 
w kraju na rzecz cukrowni w Przeworsku, 
która to akcya odniosła pożądane rezaltaty. 
Wyjaśnięniem szczegółowem. jakiego rodzaju 
ma być ta akcya i jaką orgamizacya fachowa, 
skupiająca się w oddzielnych oddziałach „Po- 
mocy przemysłowej“, mowca zakończył swoje 
przemówienie, wyrażając przekonanie, żu akcya 
ta nie będzie „słomianym ogniem“, ale czy- 
nem, zapewniającym nam lepszą przyszłość. 

Po pięciominutowej przerwie, tensam mowca 
w zastępstwie dra Olszewskiego reierował na 
temat cukrowni przeworskiej. Mowca streścił 
i przypomniał słuchaczom te wszystkie fazy, 
które przeszła fabryka przeworska, dążąca wy- 
trwale do tego, aby krajowi zapewnić własny 
cukier. Mowca opowiedział znana wystąpienie 
fabryki przeworskiej z kartelu chropińskiego, 
nie chcącej się zgodzić na podpisanie wyroku 
śmierci na siebie. Przeworsk podjął walkę 
z przemysłem zachodnim i za tę waikę należy 
się mu cześć. Obcy przemysł cukrowniany obniżył 
ceny cukru poniżej kosztów rzeczywistej pro 
dukcyi, aby tylko zgnieść Przeworsk. Gdyby 
Przeworsk upadł, byłby to na dłagie lata cios 
dla energii kraju w obronie jego najżywo- 
tniejszych interesów. W tej sprawie angażo- 
wany jest honor kraju i naroda; gdy do nas 
dobierają się obcy z szponami i zębami, to i 
my musimy pokazać zęby! (Brawa i oklaski). 
Poczem przystąpiono do dyskusji. 

P. Ryś, fotograf z Krakowa, zaczął swoje prze- 
mówienie krytyką akeyi podniesienia przemysła 
krajowego, zaczętej dopiero z chwilą, gdy aktyjna 
fabryka cnkra została ożywioną. Nie tylko cukier 
jest żywotną kwestyą dla naszego społeczeństwa, 
ale jest dażo innych ważniejszych spraw, jak np. 


się panu co złego nie przydarzyło, bo tutaj 
już obawiano się o pańskie życie w moich rę- 
kach! 

Wielkosz skłonił się dokoła i, śmiejąc się, 
rzekł: 

— (Oświadczam wszem wobec i każdemu z 
osobna, że panna Joanna Kłaczkówna jest naj- 
cudowniejszym lekarzem, jakiego mi się zda- 
rzyło spotkać w kraju i za granieą, bo odej- 
muje mi ból newralgiczny i uśmierza migreny 
samem dotknięciem dłoni, które uważam za rę- 
ce czyste i błogosławione, godne publicznego 
hołdu i ucałowania w dowód mojej głębokiej 
wdzięczności. 

To mówiąc, ucałował obie ręce Joasi kilka- 
krotnie i przysiadł się do babci Karkowskiej, 
która mu zaczęła zadawać pytania co do taje- 
mniczych i niepojętych dla niej skutków ta- 
kiego „sztucznego snu*, który, jej zdaniem, 
musiał mieć związek z lunatyzmem, stolikami 
wirującemi i zamawianiem. 

Przypomniała sobie z czasów swojej młodo- 
ści, że znała w okolicy jakąś panię, która po- 
siadała podobno „abrakadabrę* i sympatyczne- 
mi środkami leczyła także, ale tylko na febrę 
i ból zębów, co znowu poddało temat babci 
Starlińskiej do opowiedzenia kilku cudownych 
karacyj, których była świadkiem za czasów pa- 
nieńskich, a mianowicie zdejmowania kołtuna 
i odczyniania uroków. 

Ciocia Pietrunia zapewniała, że widziała 
raz na wsi znachora, który z wyrwanych 
trzech włosów określał chorobę pacyenta i to 
taką, na której się żaden doktor nie mógł 
poznać. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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podniesienie drebnego rąkodziełs. Co zaś do orga- 
nizscyi, mającej służyć do podniesienia przemysłu, 
to do niej trzeba wciągnąć najszersze warstwy lud- 
ności, a szczególnie interesowanych, to jest kup- 
ców i rękodzielników. Omawiając stanowisko prasy 
wobec praemyała krajowego, p. Ryś dopuścił się 
osobistych wycieczek przeciw naszemu dziennikowi, 
o czem osobno piszemy w kronice pt. „Napańć pa 
Nową Reformę*, 

Dr Szarski wyjaśniał, dla czego dopiero teraz 
eużier przeworski zjawił się w kraju. Jeśliby w prsy- 
szłości Przeworsk uzyskał żądany kontyngent i przy- 
sało do zgody, to prawdopodobnie cukier i nadal 
nie dochodziłby do Krakowa, Mowea stawia więc 
resolucyę, żądającą aby nawet na wypadek zgody 
z Chropinem cnkier przeworski miał zastrzeżone 
prawo dostępu do Krakowa. 

P. Weiss, właściciel blora informacyjnego, 
przedstawił braki naszego handlu i za przykład go- 
dny naśladowania stawiał przedewszystkiam handel 
czeski, gdzie urządzenia kredytowe i konkureneyjne 
są pod każdym względem doskonałe. 

P. Józef Ligęsa wyjaśnił i udowodnił, że cała 
akcya obecna nie doprowadzi do celu, jeżeli nadal 
społeczeństwo będzie tak obojętnie odnosić się do 
polskich rękodzielników. Na dowód przytacza mowca, 
że w Krakowie starostwo, przeniosłszy się do no- 
wego gwachu, sprowadziłe nowe meble za kilkana- 
ście tysięcy słr. s.. Wiednia, podczas gdy krakow- 
scy rzemieślnicy giną z głodu. 

P.Z. Mikołajski wykazać, że naprawdę prze 
mysł krajowy popiera tylko chłop i robotnik, gdyż 
cl, Go rozporządzają wielkim kapitałem, we wssystko 
zaopatrują sią za granicą, Przy wielkich ; rzedsię- 
biorstwach budowlanych, gdzie polski rzemieślnik 
mógłby coś zarobić, wszystko rząd oddaje obzym 
firmom do wykonania, bo reprezentacya nassa nie 
upomni się o to należycie. Odwośnie do tego mowca 
kończy postawieniem wniosku, w którym zgroma- 
dzenie wzywa władze rsądowe i autonomiczne 
w kraju. aby wszystkie roboty w Galieyi i dosta 
wy oddawały wyłą«znie polskim praemysłowcom, 
Drugi wniosek stawia mowea w tym kieranka, aby 
Przeworsk nigdy nie wszedł w układy z Chropi: 
nem i do żadnego kartein nie prsystąpował. 

P. Popielecki, represeutant fabryki śrub, 
nitów i świdrów w Oświęcimiu, który pracował ja 
kió czes aa granicą u wielkich firm, stwierdza na 
podstawie własnych spostraeżeń, że ów poryw, jaki 
powstał przed dwoma laty, aby s firmami obcemi, 
szczególnie niemieckiemi, korespondować tylko po 
polsku, obecnie zupełnie ostał. Najpoważniejsi kapcy 
i przemysłowey polscy, tak jak í dawniej, nie u- 
żywają języka polskiego w korespondencyi. Mowea 
stawia więc wniosek, aby używanie ojczystego ję 
zyka w stosunkach handlowych s obcemi firmami 
było główoym warunkiem w obecnej akeyi otrzą- 
śnięcia się z przemocy obcego przemysłu. 

P. Alfred Szczepański piętnuje postępowa- 
nie ezynników rządowych, które wa Lwowie, Kra- 
kowie, Zakopanem I w całym kraju, przy wszęst- 
kich robuetaeh, nawet w sakresie sztuki (głosy: 
Wawel!) forytują obce firmy. Co sań do kwesty! 
cukrowni przeworskiej, to jeżeli ona żąda, aby 
wspierać ją przez konsumowanie jej produktów, to 
stwierdzić się godzi, że właściciele jej, którzy u- 
rządzili ją kosztem 7 milionów, pieniądse te dali 
obcym, bierąc od nich cała urządzenie cukrowni, 
Wobec takiego postępowania ustaje wszystke | ma- 
my w kraju nie tylko emigracyę proletaryatu rol- 
nego i robotniczego, ale emigracyę fachowych sił 
technicznych i przemysłowych, gdyż w kraju nie 
ma dla nieh zajęcia. Polski przemysłowiec i polski 
robotnik ną w rzeczywistości najtężuzymi i najle- 
piej ukwallfikowanymi, ale brak wiary we własne 
siły, brak poparcia, brak technicznych środków u- 
trudniają rozwinięcie się naszego praemysła. Mowca 
nie w formie wniosków, sle w formie uwag zasna- 
cza, że należy, aby Bioro centralne Tow. „O wła 
anych siłach* sporządaiło wykaz tych zakładów 
j ipstytucyj, które są wyłącznie własnemi siłami 
urządzone. Co zaś do ułatwienia kredytn dla pol 
skiege przemysłu Í handla, to należy odpowiednio 
zreformować banki, które na cele przemysłowe mo- 
gą czerpać z zasobów „Linderbanku* w Wiedniu. 
Zorganizować toż należy polskie Tow. budowlane, 
które przy projektowanej budowie kanałów oddać 
by mogło usłagi polskiemu przemysłowi i polskim 
robotnikom. 

P. Horosskiewicz zaznaczył konieczność u- 
rządzania peryodycanych wystaw przemysłowych 
z swojskiej twórczości. 

Poseł Daszyński zaznacza, ża wobec pustych 
ławek (o godzinie 1/,8) nie będzie przemawiał, bo 
nie zależy mu na tem, aby tylko p. Batuglia znał 
stanowisko zorganisowanych robotników wobec o- 
chrony przemysłu krajowego. 

P. Bobrowski imieniem robotników skarży 
się na nietoierancyjne postępowanie kapitalistów 
i fabrykantów z robotnikami, 

Po odpowiedz! referenta p. Bataglii, który 
odpierał zarzuty skierowane przeciw cukrowni prze- 
worgkiej i dawał fachowe wyjaśnienia co do orga- 
nizacyi, na wniosek posła Petełenza zgroma- 
dzeni podziękowal! prezydyam za przewodnictwo i 
kierowanie obradami, poczem uchwalono jednogło- 
śnie rezolucye pp. Mikcłajskiego 1 Popleleckiogo 
w kierunku żądań, aby władze rządowe i autono- 
miczne przy robotach publicznych i dostawach ob- 
chodziły się tylko polskimi siłami, oraz aby w ko- 
respondencyi z obcemi firmami używać tylko pol- 


Na tem o godainie 8 wieczór wiec zamknięto, 


Kronika. 


Kraków, 26 października. 


Napaść na „Nową Reformę*. Przedmiotem 
niegodziwej napaści był nasa dziennik na wczoraj- 
szym „wiecu przemysłowym* w wali „Sokoła“ kra- 
kowskiego. Po wygłoszenia dragiego referatu przez 
p. Battaglę, gdy przystąpiono do dyskusyi, zabrał 
pierwszy głos niejaki p. Julian Ryś, fotograf z 
Krakowa, I wystąpił najpierw z ogólnym zarzutem, 
jakoby dziennikaratwo polskie nie popierało dosta 
tecznie przemysłu krajowego, forytując przed nim 
1 polecając firmy zagraniczne, Na poparcie zaś te- 
go gołosłownego zarzutu odczytał p. Ryś s „Nowej 
Reformy“ następującą notatkę, zamieszczoną istotnie 
w rubryce „Ze ówiata* w numerze 184 naszego 
pisma z 14 sierpnia b. r.: 

„Reklama za pomocą portretowych powiętsacń 
fotograficznych. Ze strony prusklej firmy „Paul 
Domski* w Berlinie, krążą po eałej Galiyi agenci, 
zbierając na rzecz tej firmy zamówienia. Ostrzega- 


naszego pisma dla przemysłowców naszego miasta 
i kraju, wiedzą najlepiej ci, 


ficznego, że sąd p. Rysia jest dla nss zupełnie 
obojętnym. 


śnie po ukończenia przez p. Battaglią referatów, 


demiekim św. Anuy w Krakowie w 200-letnią ro- 
cznieę konsekracyi tej świątyni, obchodzono wezo- 
raj wraz z nabożeństwem na cześć św. Jens Kaa- 
tego. 
cki, profesorowie w togach i 
czność. 
wydziału teologiczaego, ks. kan. dr Stanisław Spis, 
kazanie wygłosił prof. ka. Władysław Chotkowski. 
Podczas sumy chór męski z tow. orkiestry pod kier. 
p. Niepielsziego wyzonał mszą kompozycyi D'Ar- 
chambeana, oraz śpiewał hymny na cześć św. Jana 
Kantego. 


eawartek dnia 29 b. m. o godzinie 5 popołudniu. 


delegowała pp. Walewskiego, głównego reżysera, i 
Spitziara, 
przedstawienie 
Emeryka Madacha „Tragedyi człowieka“, grywane- 
go w Kaiser Jubilaenmstheather. 
się niedłago na nasvej sconio w tych samych deko- 
racyach, w jakich ją wystawiają w Wiedniu 


na Bernarda „Sprawa Mathieu“. 


žosom wybrano p. Wł, Niewiarowskiego, 
p. J. Jordana, 
skarbnikiem p. Ed. Klemensiewicza, gospodarzem 
p. St. Koszyka. 
J. Chronowski, J. Popowski i ks. A. Siadlecki. Na 
członków wspierających przyjęto pp. Juliusza Si- 
wińskiego zarządcę cmentarza, ka. Józefa Grabow- 
skiego, proboszcza w Mikalińcach, 
Hassewicza w Karisbadzie, 
cza w Kobylanach i J. P. 


| punktaalnego wypełnienia fnnkcyj pocztowych, Je- 
śl już na mniej ludnych i odległych ulicach ros- 
dzielenie listów i praesyłek powierzonem zostaje 
mniejszej Ilości listonoszów, to przecież w śródmie. 
ścin, na najbardziej ożywionych ulicach, gdzie ruch 
hadlowy najwięcej rozwinięty wymaga panktualne- 
go i zwłoki niecierpiącego doręczenia przesyłek 
pocztowych, poezta w interesie szerszej publiczno- 
ści odpowiednio siły listonossów pomnożyć powinna. 
Tymczasem w śródmieściu, 


sapiącego ze zmęczenia, Że aż litość zbiera na wi- 
dok tego kuryera, który obarczony olbrzymią ilo- 
ścią listów i przesyłek, obchodzić musi największe 


ściowego, który rozpanoszył wię w naszej poczcie 


my wszystkich przed tym wysyskiem pruskim z 
tem nadmienienim, Że powiększenia fotograficzne 
Domskyego są I marne i drogie, a krajowa firma 
O. Nowak w Wiedniu w spółce z polską fir- 
m, produkuje taniej i znacznie lepiej it4.* 

P. Ryś przytem odważył sią twierdzić, jakoby 
„N. Referma* sa zamieszczenie tej notatki, podo- 
bnie jak za każdy inserat, została zapłaco- 
na. Za rzucenie tej niegodziwej potwarzy 
na publicznam zgromadzeniu, wytoczy przedewszyst- 
kiem wydawnictwo naszego pisma p. Rysiowi pro- 
cos Bądowo-karny, dawanie bowiem na tem miejscu 
na zarzut ten odpowiedzi, uważamy za rzecz poni- 
żej naszej zostającą godności. 

Wyjaśnić jadynie musimy, że notatka nasza, wy- 
żej przytoczona, dotyczyła, jak to s jej tytułu wy- 
nika, „reklam portretowych“, używanych 


zazwyczaj do zagranicznych katalogów, ksiąg adre- 
sowych, bloskopów itp., a forytowała, jak przecież 
każdy nieuprzedzony człowiek przyznać musi, przed. 


riębiorczość polską przeciw pruskiej. P. By- 
siowi, który zresztą o poparcie swej własnej pra- 
cowni nigdy się do nas nie zgłaszał, nie podobała 
się już w pierwszej chwili ta notatka i z uwaga- 
mi awojemi przyszedł swojego czasu do biara na- 


szej redakcyi. A że wygłaszać je zaczął w sposób 
burzliwy i nieprzyzwoity, odgrażając się, że wypo- 
wie ja na publicznem zgromadzeniu, pożegnany z0- 
stal tak, jak na to zasłngiwał. 
wystąpienie, za które zresztą przed sądam karnym 
odpowie, było więc następstwem owego pożegnania, 


Wczorajsze jego 


O zawsze bezinteresownej usłażności redakcyj 
co z niej korzystali, 
à jest ich tyla, zwłaszcza z zńmwodn fotogra: 


Wyrazić tylko musimy ubolewanie, że 
prezydynm wiecu krakowskiego poawoliło p. Ry- 
Blowi na osobiste wycieczki i miłotanie zarzutów, 
z to tem bardziej, że redaktor naszego pisma wła- 


pozosiawiwszy na miejscu sprawozdawcę, opuścić 

musiał salę i niegodziwe) napaści, na jego pismo 

rzuconej, odeprzeć nie mógł natychmiast. 
Jubileusz kościoła św. Anny. W kościele aka- 


W nabożeństwie brał udział senat akademi- 
bardzo liczna publi- 
Sumę przed południem celebrował senior 


Posiedzenie Rady miasta odbędzie się we 
Z teatru komunikują nam: Dyrekcya teatru wy- 


Wiednia na 
dramatycznego 


głównego maszynistę, do 
głośnego poematu 


Sztuka ta akaże 


Rozpoczęły się próby z 3 aktowej farsy Trista. 


Wydział „Przytuliska* nkonstytuował się. Pre- 


zasiępcą 
sekretaraam dra T. Bednarskiego, 


nadto do wydziału należą pp. E 


dr Stanisława 
Franciszka Jachimowi- 


System oszczędnościuwy poczty krakowskiej. 
Piszą nam z miasta: 

Spodziewaćby się należało, że w mieście naszem, 
liczącem około 100.000 mieszkańców, o roagałę- 
zionych stosunkach z całym światem, poczte, jako 
najważniejszy czynnik ruchu listowego, rozporządza 
odpowiednią ilością listonoszów, celem należytego 


bo na ulicy Floryań- 
skiej, listy doręczane bywają dopiero około godz. 
11 przed południem przez listonosza dyszącago i 


i najrochliwsze ulice, jak Rynek, Floryańską itd. 
Wszystko to jest następstwem systemu osaczędno- 


i wykorzenionym być nie może, Straty i szkody, 
jakie z tego powodu dla stron powstają i powatać 
mogą, a zwłaszcza dla adwokatów, są niezaprzeczo- 
ne. Możeby dyrekcya poczt zarządziła wreszcie co 
wypada, aby przecież ten niemożiiwy stan rzeczy 
jak najprędzej usunięty został. 

Krakowski oddział Uniwersytetu ludowego 
im. Mickiewicza rozpoczyna działalność swoją w 
pierwszych dniach listopada. W roku bieżącym wy- 
kłady publiczne odbywać Bią będą w sali miejskie- 
go Mnzeum przemysłowego przy ulicy Franciszkań- 
skiej, Ponadto systematyczne wykłady uraądzone 
będą w lokalach stowarzyszeń robotniczych. Inau- 
guracyjny odczyt o celach i zadaniach Uniwersyte. 
ta ludowego odbędzie się w jednaj z większych sal 
Krakowa. O bliższych szczegółach doniosą afisze. 

Wiec urzędników pocztowych. Wczoraj we 
wszystkich większych miastach monarchii odbyły 
się wiece urzędników pocztowych, na których po- 
wzięli oni szereg achwał w sprawie polepszenia swe- 
go bytu. Między innemi wiec taki odbył się wczo- 
raj po południa w Krakowie, w lokalu stowarzy- 
szenia pocztowców, pod przewoduiectwam p. Anto- 
niego Heinricha, przy licznym współudziale n- 
rzędników krakowskich i delegatów z prowincji i 
urzędów centralnych z Wiednia, — O stosunkach 
awansowych urzędników pocztowych referował p. 
Heinrich, o zmniejszenia czasu służby z lat 40 na 
35 oficyał p. Kurek, o urlopach i spoczynku świą- 
tecznym asystent p. Giirsching, o pragmatyce służ- 
bowej p. Witeszczak, a o sprewie policzenia lat 
służby urzędnikom, zatrudnionym poprzednio przy 


że 
kowakich 


NOWA REF M A. 


O R 


ekspedycył, p. Heinrich. Referenci użalali się na 
„Sparsystem*, również i na pocztacb stosowany, 
który powoduje niebywałe przepracowanie urzędni- 
ków; przepraącowanie to, powolny awans, pragma- 
tyka służbowa, nieodpowiadająca w zupełnaści o- 
becnym warunkom, brak wszelakiego odpoczynka — 
to dola urzędników pocztowych, których miezna- 
czna tylzo część zdoła przebyć 40-letni czas służ- 
by i uzyskać emeryturę. Dalej użalałli się refe. 
renci na parlament, który, ssarpany walkami na- 
rodowościowemi, nis ma ucha dla żalu pocztowców. 
Odpowiednie rezolucye, postawione przez referen- 
tów, zostały jednogłośnie uchwalone. 

Na wiecu tym przemawiali posłowie: Ign. Da- 
szyński i Wojtyga, którzy przyrzekli poprzeć słu- 
szne Żądania urzędników porztowych w Radzia 
państwa. — Zgromadzeni uchwalili po ras ostatni 
nie pomijać Koła polskiego, by nie wymawiało się, 
Że nie poparło sprawy, bo się do niego nie zwra- 
cano. Wiec trwał godzin 3, skończył się o 7 wie- 
czór. 

Zebranie urzędników państwowych. W sobo- 
tę dnia 24 b. m. o godzinie 4 po południu odbyło 
się w sali rozpraw sądu powiatowego cywilnego 
zebranie przeszło 60 delagatów urzędników wszy- 
stkich instytucyj państwowych w Krakowie, celem 
omówienia piekącej już kwestyi dodatku na mie- 
szkanie dla urzędników w Krakowie. 

Zebranie zagaił w  aerdecapych 


słowach ad- 


junkt sądowy, p. Trznadel, wskazując na wa- 


Żność podjętej akeyi. Po wybraniu przewodniczącym 
starszego komisarze Bkarbowego, p. Niklasa 
objęli referat sprawy oficyałowie sądowi, pp. M a- 
giera i Bielewiez, wykazując ściśle i przed- 
miotowo pokrzywdzenie nrzędników pod względem 
dodatku na mieszkanie. 

Referaty te, rzeczowo opracowane, ilustrowane 
przykładami np., że podoficerowie przy wojsku, słu: 
dzy państwowi, woźni, dozorcy więźniów mają wię- 
kszy, względnie takisum dodatek na mieszkanie 
w Krakowie, jak urzędnicy państwowi —— przyjęło 
agromadzenie burzliwemi oklaskami. 

Po postawienia wniosków przez  referentów 
w kierunku żądań co do polepszenia bytu urzędni- 
ków państwowych, wywiązała się nad niemi zajmu- 


jąca dyskusya i wnioski te s małemi poprawkami 
przyjęto jednogłośnie. 


Wybranemu komitetowi, w skład którego weszli 
pp.: dr Bier, adjunkt zakładu dla badania środków 


spożywczych , Knycz, kontrolor pocztowy, Leicham- 
acheider, sekretarz sądowy, Magiera, oficyał sądowy, 
dr Patkiewicz, starszy inspektor podatkowy, 
sich, kontrolor pocztowy i Śnieżek, profesor gimua- 
zyum — poruczono wypracowanie petycyi o pod- 
wyższenie dodatka 
państwowych, w Krakowie siedzibę mających, wszy: 
stkich rang 
urzędnikom najniżswych czterech rang, aż do czasu 
zreformowania dodatku aktywalnego. 


Re- 


aktywalnego dla urzędników 


i o ndzielenie dodatku drożyżnianego 


Po uchwałach tych zgromadzenie zamknięto. 
Konterencya nauczycieli »zzół ludowych I wy- 


działowych tutejszego okręgu rozpoczęła się dzisiaj 
zrana nabożeństwem o godzinie 8 w kościele OO. 
Dominikanów, odprawionam przez ks. Simolarskiego. 
W gudzinę później zgromadzili się uczestnicy kon- 


ferencyi w anli szkoły wydziałowej imienia cesarza 


Franciszka Józefa, gdzie konferencyą zagaił inspe- 


ktor okrągowy, p. Antoni M. Kawocki, zaznaczając, 
rezultaty pracy nauczycieli i nauczycielek kra- 
są corax wydatniejsze i lepsze. Potem 
nastąpiły referaty, a p. Bieder przeprowadził z u- 


czniami klasy I wydziałowej lekcyę wzorową z ję: 


zyka niemieckiego, która wypadła bez zarzutu. — 
P. Anna Chryścińska i p. Stanisława Ja 


nuszówna odczytały jako uzupełniające się opra- 


cowania na temat: „Jakich środków pedagogicznych 
będzie nauczyciel używał do: zwalczania kłamstwa 
u dzieci?* 

W- referatach objawiło się zgodnie przedstawione 
zapatrywanie, że całe nanczycialstwo odezawa smu- 
tne zjawisko niedosyć moralnego wychowania dzie 
cj, co dotkliwie uczuć się daje, że zatem energi- 
cznie i skutecznie przeciwdaiałać temu należy. 

Zgodzono się na to, Że nauczyciel musi dawać 
ze siebie nieskazitelny dobry przykład, aby zyskać 
sobie przywiązanie dzieci, na które w ten sposób 
najskuteczniej wpływać można. Porozumiewanie się 


z domem uważać należy za bardzo ważny środek 


wychowawczy, który, niestety, w rozlicznych wy- 


padkach jest uniemożliwiony. — Powzięto wreszcie 


liczne uchwały, zmierzające do skutecznej walki 
przeciw zaniedbanemn wychowania dzieci. 

Kradzieże kolejowe. Jak się to zapowiada, w li- 
siopadowej kadencyi sądów przysięgłych, mimo, Że 
pierwotnie to było zapowiedzianem , nie przyjdzie 
do rozprawy karnej o głośne kradzieże kolejowe, 
które wyszły na jaw w początkach czerwca b. r., 
a tak rozpłośnem echem odbiły się po całym kraju. 
Już śledztwo było prawie na ukończeniu , jaż pre- 
kuratorya na podstawie referatu sędzie zo śledczego 
dra Marowskiego przystąpić miała do wygotowania 
aktu oskarżenia, gdy przed kilku dniami wyszły na 
jaw nowe jakieś szczegóły, które spowodowały władzn 
do aresztowania jeszcze jednego z konduktorów 
kolei państwowych w Krakowie, Józefa Sredniaw - 
skiego. Praca nad nowem śladztwem zabrać moei 
kilka tygodni czasu, poczem znowu upłynie pewien 
przeciąg czasn do prawomocności aktów oskarżenia, 
tak, że w najlepszym razie do rozprawy przyjść 
może dopiero w drugiej połowie stycznia roku przy- 
szłego. 

Miły lokator, Przed krakowskim trybanałem 
karnym stawał dzisiaj 20 lat liczący czeladnik mu.- 
Barski Jan Stachyra, oskarżony 0 kradzież. Młody 
ten człowiek w kwietnia b. r. przyszedł do swego 
znajowego Antoniego Kasprzyka, kowala w Podgó- 
rzu, z prośbą, by na jakiś czas, dopóki sobie niə 
wyszuka stałego mieszkania, przyjął go u glebie 
na lokatora. Dobroduszpy Kasprzak zgodził się, a 
sam będąe zajęty w kuźni, dał Srachyrze kartką 
do swej żony Maryi z poleceniem, aby znajomego 
mu nowego lokatora dobrze przyjęła. Stachyra jə- 
dnak wywdzięczył się za gościnność w brzydki 
sposób, korzystając a chwilowej nieobecności Maryi 
Kasprzykowej w mieszkaniu odbił wieko od jej 
kafra, zabrał z niego gotówkę 4 korony i książe: 
czkę Kasy oszczędności miasta Krakowa na 200 
koron, z której natychmiast podjął 100 koron, ra- 
sztę zostawiając Bobie na „czarną godzinę“, Wcze: 
śniej niż się Stachyra spodziewał przyszła nań ta 
„czarna godzina“, gdyż wyśledzony, przez policyę 
został aresztowany, a na dzisiejszej rozprawie kar- 
nej skazany na 6 miesięcy ciężkiego więzienia i 
zwrot poszkodowanym Kasprzakom kwoty 104 ko- 
rony. Małżeństwo to zaś na przyszłość prawdopo- 
dobuie ostrożniejszem będzie w przyjmowania i go- 
azczeniu zajomych lokatorów. 


Bunt więźniów — przed sadem. Donosiliśmy, 
że przed sądem w Stanisławowie Bianęło 62 wię- 
Źniów, którzy w więzieniu karnem demonstrowali, 
zniszczyli sprzęty i t. d. Wszyscy niemal oskarżeni 
gą to zbrodniarze, tak zw. recydywiści, odsiadujący 
więzienie po raz wtóry lub kilkakrotny. Wszyscy 
stają oskarżeni o złośliwe uszkodzenie cudzej wła- 
aności. Sala rozpraw przedstawiała widok pełen 
smutku i odrazy. W całym gmachu sądowym roz- 
legał się przez 2 dni brzęk kajdan i migał po- 
łysk bsgnetów Żandarmskich. Więźniów sprowadze: 
no pod silną eskortą, złożoną z żandarmów, dozor- 
ców i policyantów, skutych do siebie parami, tak- 
samo odstawiono ich do więzienia. Niektórych prze- 
wożono doróżkami. Po 2 dniowej rozprawie zapadł 
wyrok, uwalniający zupełnie od winy 19 oskarżo- 
nych — resztę zaś skazano na karę od 3 do 8 
miesięcy ciężkiego i obostrzonego więzienia. 

Straszne morderstwo. Z Mikołajowa nad Dnie- 
sirom donoszą o strasznym wypadku, który grozą 
I przernżeniem napełnił spokojne miasteczko, jak 
niemniej cełą okolicę. Oto 22 bm. przed wieczorem 
gospodarz Hryń Pańczyszyn, rolnik w Rozwadowle, 
żonaty, dostał nagłego napada szału. Na szczęście 
nikogo nie było podówczas w chałapie. Żona bo- 
włem była w polu, a w domu zostało tylka dwoje 
dzieci. Pańczyszyn wziął siekierę i zabił w okru- 
tny sposób naprzód 4-letnią córeczkę, a potem 8- 
letniego syna i trupy poukładał w chałapie na zle- 
mi. Po chwili, gdy sąsiadka przyszła do chałupy, 
zastała Btrasznego mordercę patrzącego z zimną 
krwią na trupy. Mordercę odstawiono do sądu w 
Mikołajowie. Przesłuchany tam winowajca na pyta- 
nia sędziego śledczego wcale nie nie odpowiadał, 
Dzieciobójca przed 3 laty był przez miesiąc w za- 
kładzie dla obłąkanych w Kuiparkowie, skąd wy- 
puszczony przedwcześnie, zajmował się gospodar- 
stwem. Pańczyszyn dzieci swoje kochał, 

Straszny ten wypadek jest ponownym dowodem 
niedostateczności opieki nad obłąkanymi w kraju 
naszym. Dla braku miejsca w zakładach wypuszcza 
się chorych przed wyzdrowieniem, nie zważając, 
Że jest to połączone z niebezpiatzeństwem dla zdro- 
wla i życia otoczeni, 


Zmarli. . 

Dr Mikołaj Munk, pensyonowany generał - le- 
karz sztabowy, zmarł w Krakowie dnia 24 b. m. 
Pogrzeb odbył się dzisiaj z przepisanemi honorami 
wojskowemi przy ndziale generalicyi wojsk wazy- 
stkich broni i reprezentantów korpusu oficerakiego. 


Zo świata. 


Wczesna zima. Z Petersburga donoszą: Pierwsze 
aanki pojawiły się na ulicach Petersburga i kurso 
wały przez dzień cały przed tygodniem. Rankami 
termometr spadał do 5 stopni poniżej zera. Śnieg 
raz po razu znika, to pojawia się na ulicach I da- 
chach. 

Zmyślony napad. Niedawno rozeszła slę wiado- 
mość o napadzie na pociąg osobowy, idący z Wierz- 
bołowa do Peterabarga. Obecnie okazało się, Że 
napad sfingowali dwaj konduktorzy wosu towaro- 
wego, których też aresztowano. 

Zderzenie się pociągów. „Nowoje Wremja“ 
donosi s Rostowa nad Donem, że w pobliżu Rosto: 
wą zderzył się pociąg towary z pociągiem wojsko- 
wym, w którym znajdowało się 150 rezerwistów, 
Dwia osoby zginęły, a 4 jest rannych. 

Z uniwersytetu czeskiego w Pradze. W za- 
lach wykładowych wydziału prawniczego przyssło 
w sobote do zatargu pomiędzy stadentami a jednym 
z profesorów. Słuchacze wydziału prawniczego wy- 
słali do profesorów Wanczury i Hoannera depute- 
cyę, która ich prosiła, ażeby ze wsględu na brak 
miejsca zaprzestali wykładów. Obydwaj profesoro- 
wie spełnili prośbę studentów. Gdy deputacya s tem 
samom Żądaoiem zwróciła się do profesora Hana- 
la, otrzymała odmowną odpowiedź. Studenci żywo 
zaprotestowali przeciwko tema, a wtedy profesor 
Hanel oświadczył, że wykłady na wydziale filozo- 
ficznym zdaniem jego zostały bezpodstawnie i bes- 
prawnie zaniechane. Ta uwaga prof. Hanela wy- 
wołała pomiędzy studentami prawdziwą burzę, która 
Jeszcze się wsmogła, gdy dziekan Heyrowsky po 
wiedział, że demonstracya ich jest wieusprawiedii- 
wioną. Studenci dopiero około południa opuścili 
gmach uniwersytetu. 

Nowy zakład naukowy w Wiedniu zostanie 
wkrótce oddany do ożytku politechniki tamtejszej. 
Jest to zakład elektrotechniczny, którego budowa 
zbliża się ku końcowi. Dxieuniki wiedeńskie pod- 
nosaą. Że zakład ten przewyższa pod każdym wsglę- 
dem wszystkie tego rodzaju zskłady w Europie. 
Politechnika wiedeńska została w ten sposób wy- 
posażoną we wszelkie środki do naukowej i prakty- 
cznej pracy na polu elektryczności. Zapewne przyj: 
dzie jak najprędzej kolej na inne techniki w An- 
atryi, a więc i na technikę we Lwowie. 

Q najnowszej sensacyi w Belgradzie otrzy- 
mał wiadomość „Nenes Wiener Tagblatt“, Miano- 
wicie klejnoty, zrabowane po zamordowaniu serb- 
skiej pary królewskiej, zostały znalezione w ogro- 
dzie, za starem skrzydłem zamka królewskiego. 
Znaleziono mianowicie naramienniki, spinki, dyadem 
z brylantami, kosztowne pierścienie i medalion, sa- 
wierający fotografie miniaturowe królowej Natalii, 
jako 16-letniej dziewczynki i króla Aleksandra ja- 
ko 3-letniego chłopaka. Klejnoty były zakopane 
w zlemi o 10 kroków od kiosku, w którym chę- 
tuie przesiadywał Aleksander. Znajdowały się 
w worku z płótna nieprzemakalnego. O znalezieniu 
donosi wspomniane pismo następujące szczegóły. 
Pośród służby w „konaka* jaż od dłuższego czasu 
krążyły wieści o skarbie ukrytym. Dwaj słażący 
króla Piotra odkryli klejnoty, zabrali kilka przed- 
miotów i sprzedali je częścią w Zemaniu, częścią 
w Panczowie. Wydatkami nad stan ściągnęli na 
glehie podejrzenie i zostali uwięzieni pod zarzutem, 
łe okradli króla Piotra, o czem doniosły niedawno 
dzienniki. W śledztwie wyznali, w jaki sposób 
przyszli do pieniędzy i w teu sposób odkryto klej- 
noty zamordowanej pary królawskiej. 

Księżna Radziwiłłowa, która przed dwoma laty 
w Kapstadsie za podrabianie weksli została skaza- 
ną na dwa lata zamknięcia w domu poprawy, 20- 
stała wypuszczona niedawno po odsiedzenin Kary 
na wolność. Księżna prosto z więzienia udała się 
na pokład okrętu i odjechała do Europy. Proces 
księżny był wynikiem jej zatargów pieniężnych ze 
zmarłym Cecylem Rhudesem, który ją w końcu za- 
skarżył przed sądem o fałszowanie jego podpisów 
na wekslach. 

W. Hartpole Lecky, znany historyk angielski, 
zamarł w Londynie, licząc 65 lat życia. Zawód an- 


torski rozpoczął w r. 1861, a sławę historyka wy- | mowe stosunki Aleksandra Jegorowicza 54 
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robił sobio trzema dziełami, a tuianowicie 0 fachu 
naliamie w Earopie, obyczajach w Earopie ia 
jami Anglii w XVIII wieku, W r. 1895 wszedł 
Lecky do Izby gmin jako przedstawiciel uniwersy” 
teta w Dablinie. s 

2i0 kilometrów na godzinę. Na kolei wojsko- 
wej a Zossen do Marienfelde pod Beriinem odby* 
wają się ciągle próby s pociągami elektrycznem!, 
celem osiągnięcia jak najszybszej jazdy. Przed dwo” 
ma mniej więcej tygodniami osiągnięto szybkość 
201 kilometrów na godzinę, przeewczoraj zaś prźó” 
jechano w godzinie 210 kilometrów. Dalsze da 
świadczenia mają być poświęcone już nie osiąg™® 
ciu jeszcze większej Gzybkości, lecz naukowemu 
zbadaniu sprawy. 

Cesarz Sahary, Jacques Lebaudy, otrzyma wrót- 
ce wezwanie, ażeby sią stawił przed sądem karny" 
w Paryżu. Minister francuskiej marynarki odda? 
ministrowi sprawiedliwości akta, dotyczące znanej 
wyprawy Lebaudy'ego do Afryki na okręcie „FraB* 
quita“. Wyprawa ta skończyła się o tyle niefor" 
tunnie, że kilka marynarzy z załogi „Frasqaity” 
dostało się w ręce rozbójników marokkańskich, 7 
Otóż minister sprawiedliwości zarządził w tej spr 
wie przeciwko Lebaudy'emu śledztwo karne na pod” 
stawie $. 85 ustawy karnej, który orzeka, że k% 
żdy, kto naraża francuskich obywateli na „represś* 
lia“, karany ma być wygnaniem. Lebaudy, który 
ma sprawę z władzą wojskową s powodu, że się 
nie stawił do ćwiczeń, prawdopodebie i przed 24 
dem karnym nie stawi się, Ma zresztą dosyć swan. 
tar sądowych w Anglii i Holandyi, 


Odznaczenie. W zamieszczonym przed kilka 
dniami w piśmie naszem opisie wręczenia ordera 
p. Fertigowi, weterynarzowi powiatowemu w Pod: 
górzu, wkradła się omyłza, że odznaczenie to na- 
stąpiło z okazyi przejścia p. Fertiga w stan spo” 
czynkn. Na życzenie p. Fertiga prostujemy, że po” 
zostaje on nadal w czynnej ałażbie, 

P. delegat Fedorowicz wręczył wczoraj wobeć 
sgromadzonych urzędników «rakowskiego starostwa 
złoty krzyż zasługi z koroną p. Stanisławowi 
Kwiecióskiemu, starszemu weterynarowi ‘powiat. 
vewn, 


Przeniesienia w namiestnictwie. „Gazeta Lwowska“ 
ogłasza: Namiestnik przeniósł komisarza powiatowego 
Józeta Ruebenbauera z Mościsk do Rohatyna, koncepi- 
stę namiestnictwa Ignacego Kakawskieho z Rohatyns 
do Sokala, oraz praktykantów konceptowych namiestni- 
ctwa Edwarda Neumana ze Lwowa do Drohobycza, 
Hieronima ŻZazlińskiego ze Lwowa do Mościsk, Kazi- 
mierza Wysoczańskiego ze Lwowa do Sokala i Michała 
Meixuera ze Lwowa do Trembowli. 


Egzamina na budowniczych złożyli w namiestnictwie 
lwowskiem kandydaci budowniczowie z Krakowa: 'Ju- 
lian m Zdzisław Mączeński i Władysław War 
czewski. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

We wtorek: „Monna Vanna“. 

We środę: „Ludka“. : 

We czwartek: „Dzieci Waniusryna*. 

W sobotę: „Sprawa Mathieu“, krotochwila w 3 akt. 
Fristanda Bernarda, 

W niedzielę po południu: „Młynarz i jego eórka*; 
wieczór: „Sprawa Mathieu“. 

W poniedziałek: „Dziady“. 


Z kalendarza. We. wtorek 27 października: Sabiny, 
Florentego i Iwana; we środę 28 października: Szymo- 
na i Tadeusza ap.; we orwartek 49 października: Zo 
nobiego, Narcyza 1 Kuzobil. 

wWechóń staca 27 października c yodzicis 6 tn. 21: 
smchód e godsinię 4 minni 27 długość dnia godziz 10 
minut 6, 

2 krakowskiego ehsorwaieryum, (nia 26 października 
termometr doszedł od + 5'0 do + 8'4 C.; baroromet! 
do południa szedł w górę, następvie zaczął opadać. 

Dnia 26 października o godr. 7 rano stan barometra 
745'57 mm, termometru 50 C.; wiatr wschodni. à 

Przepowiednia centralnego meteurologioznegs zakładu 
w Wiedniu dia Galicyi zachodniej na dzień 26 paździer” 
nika: Pochmarno. 


z teatru. 


„Dzieci Wanluszyna*, dramat w 4 aktach Naj- 
dienowa. Przekład J. Frączkowskiego. 


Najnowsza literatura dramatyczna rosyjska siłą 
i potęgą artystycznego wyraau. prostotą akcyi I 
mistrzowskiem przeniesieniem prawdy życiowej na 
deski sceniczne, podbijać zaczyna teatr współcze 
sny. Na wyjałowiouy jego grunt pada świeży do- 
pływ twórczości, reprezentowany przez nowych la 
dsi, którzy wyłamawszy się x szablonu literackie 
go, ciążącego, jak zmora, na teatrze francuskim i 
niemieckim, idą własną drogą, z własnemi ideami, 
własnemi myślami i własną obserwacyą. Ma ta li- 
teratura jakieś odrębne piętno, która nas pociąg” 
jakąś prostotą Í spokojem, Może właśnie dlatego, 
że działa siłą kontrastu, uderza nas oryginalnością 
rysów Bpołeczoństwa tam przedstawianego. A ory“ 
ginalność ta jest tak wielką, Że rysunek typów, 
pełnych niezrównanej charakterystyki, zastępuje z0- 
pełny brak nietylko intrygi, ale wprost już akcyi, 
prawidłowo, zgodnie z wymaganiami teatru budo- 
wanej. W ramach saeny przesawają się przed n8 
mi lużne obrazy i epizody życia, pełne prawdy Í 
grozy, pełne siły l szczerości zarazem. Poznajemy 
mieszczaństwo rosyjskie w jego na wskroś odrę” 
bnej charakterystyce, wnikamy w jego duszę, T 
całe środowisko życia ze wszystkiemi wielkiemi 
małemi spraryami. Głalerya figur oświetlonych 2% 
wszystkich atron zdumiewa mnogością i różnoro 
dnością cech. Każda postać jest poniekąd typem 
posiadającym cechy plemienne, Nie karykatura 10? 
satyra Gogola, ale niepowazedni talent odtwarzani% 
scen Życiowych „in flagranti“, ujarzmia nas w "© 
tworach Gorkiego i Nadlejnowa. Obaj pisarze 3° 
niedawna zgoła nieznani, zaświecili jak dwa nowó 
świałta na widnokręgu literackim Rosyi, gdyż 29 
todą swoją odpowiedzieli prądom najnowszym, 09 
pełniając się wzajemnie bardzo szczęśliwie. 

W „Dzieciach Waninszyna* nderza zadziwiają” 
podobieństwo do „Mieszczan* Gorkiego. I tu 1 157 
jedno i tosamo środowisko społeczne i życiowe» 
obu równie szare i ponure tło, obie sztuki ros“ 
jają wspaniałą charakterystykę mieszczaństw5 a 
syjskiego. Od takiego bogactwa rysów, tak świe 
tnego rysanka typu ludzkiego, odzwyczaił nas 
wno teatr współczesny. Idea, którą zapoczątko”” 
Turgenew w „Ojcach i dzieciach“, znajduje ta ** 
wy wyraz i nowe odbicie. 

Aleksander Jegorowicz Waniaszyn jest KOP 
w jednem z gabernialnych miast cesarstwa. się 
ny pomnażania majątku, nie miał czasu sa) gie” 
własnem ogniskiem domowem i wychowaniem jaż 
el. W chwili, gdy sataka się zaczyna, dzieci ia do. 


dorosłe i... wykolejone najzapełniej. > 
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zOzpaczliwa. Mimo pozornej snrowości ojca widać 
nych, mPletniejsze rozlaźnienie węzłów rodzin- 
no » mimo patrysrchalnego na pozór obyczaju, de- 

alizacya, cynizm i zwyrodnienie są niemal wy- 
RE: rysami charakteru młodego pokolenia Wa- 
a Banów. Ośmnastoletni Alosska, uczeń gimna- 
= DY, kradnie z największą beaczelnością zna- 
: ba kwotę pieniędzy, aby módz bawić mię z 

Tzystkami; brat jego Konstanty, cynik i egoista, 
p dachem rodzicielskim uwodzi nbogą sierotę ku- 
mk przebywającą w domu rodziców; jedna s 

str w tydzień po ślubie powraca do rodziców, 
Wypędzona przes męża za złamanie wiary; druga, 

ąca nosobieniem egoizmu, plotkarstwa i zawiści, 
1 èm swym oplnwa całe rodzeństwo. Klisdy całe 
0 grone zasiądzie u wspólnego stołu, odsłania sią 
w cenie rąbek piekła dantejskiego: słychać tylko 
tuie i wzajemne obwiniania się, wymyślanie sta- 
tego Waniuszyna, intrygi jednych przeciw drugim. 
topniowe staczanie się młodych w otehiań występ- 

U i rozpusty, wypełnia całą treść sztuki, 

W tem całem otoczeniu jedną jasną postacią 
jost stary Waninszyn. Widzi on rozbicie rodziny 

boleje mad niem, ale nie umie słemu zaradzić. 

zbierający gniew jego sieje postrach tylko na 
thwilę, w istocie zaś nie odnosi skutku, Stary drę- 
Gy się coraz więcej, mnożące się katastrofy ro- 
dzinne przygnębiają go coraz bardaiej, aż w końcu 
żelazny jego charakter łamie się pod brzemieniem 
Uleodwróconego zła. I oto nagle tę ponurą szarzy- 
ang stosunków życiowych ozłaca jeden jasny pro- 
mień, Wypędzony ze szkół Aloszka pod wpływem 
Tefieksyi i wyrantów sumienia, patrsąc na smutne 
ktogunk! rodzinne, zaczyna budzić się z letargu. 
ustanawia nawrócić z drogi występku. W stoso- 
Wnej chwili rzuca się ojcu do nóg, prosi o przeba- 
zeni i obiecuje poprawę. I oto wrśód jałowej | 
Jsdnostajnej swą szarsyzną akcyi, rozwija się na- 
Ble jedna z najpiękniejszych scen dramatu: rozmo- 
Wa ojca s synem. 

Rospłakanemu starcowi tłomaczy Aloszka przy- 
taynę smutnego ułożenia się stosanków w ich ro- 
dainie. „Ojciec robiłeś wszystko, co wedłag twego 
Mniemania było nam potrzebne. Ojciec pracował, 
troszczył salę, karmił nas, ubiera? i uczył. Ale mie- 
tckając na dole; nie zaglądał ojciec do nas na gó- 
ze, Nie wiedział ojciec jak my z Życia korzystali. 
Jeszcze jako chłopaki neiekaliśmy dachami do góry 

nieras starsi robiliśmy tosamo. Nas psuły poko- 
jówki i niańki, a my się psali waajemnie, starsi 
młodszych. Rodzice nau rodzili i zaraz wysyłali na 
górę. Praychodziliście tam do nas aby tylko bić 
Das | wymyślać nam, No i tak wybujaliśmy — ze- 
ialiśmy a góry już dorośli, ze wemi upodobaniami 
| pragnieniami. A ojciec nas nie poznaje i pyta, 
skąd my tacy?* 

Z piersi vjca i syna dobywa się serdeczno lka- 
nie, zapowiedź rozwiązania dramatu. Jakoż w osta- 
tnim akcie nieszczęśliwy starzec, widząc zmarnows- 
hy dorobek życia całego, straałem rewolwerowym 
Uwalnia się od moralnych cierpień. 

Dramat Najdienowa należy do tych, które odei- 
zkają się na duzy silnem wrażeniem, bo jest on 
zarówno dziełem literackiem nilepowazedniej warto- 
dci, jako też fotografią życia, oprawioną w nader 
wytworne artystyczne ramy. Artyzm to wyjątkowy, 
odmienny od innych, bo mający swe Źródło w ści- 
iem oduworzeniu stosunków życiowych, na które 
Patrzą wprawdaie wszyscy, ale widzą tylko nieli- 
ani. To skoncentrowanie siły, prawdy, szczerości 
1 prostoty jest główną wartością zarówno „Mie. 
szczan*, jak „Daieci Waninszyna*. 

Śutuka Najdienowa ma tę jeszcze zaletę, Ż6 ak- 
tentująe w pierwszym rzędzie pierwiastek ucznucio* 
Wwy, daje pole do roswinięcia zajmującego popisu 
Aktorskiego. Pole to wyzyskali świetnie artyści na- 
si, pomni ustalonej tradycyi. że typy rosyjskie suaj- 
dują w Krakowie najlepszych przedstawicieli. Naj- 
chlubniej azasadulł tę opinię p. Sosnowski, dając 
klasyczną wprost fnterpretacyę roli Waniuszyna. 
Pod szorstką powłoką brutalności i zgryżliwośńci 
Umiał artysta ukryć głęboko zakorzeniony rys do- 
Drotliwości, uzcaerości i prostoty, a w szenie akta 

w rozmowie z Alosską wydobył tyle akcenśów 
bólu, tyle serdecznego cierpienia i tyle szczerości, 
Że kreacya jego utrzymywała uwagę widowni w 
stałem napięciu, które artysta potęgował umiejętnem 
tieniowaniem szczegółów. Jest to jedna z najlep- 
szych ról p. Sosnowskiego, ilustrająca wszechstron 
Nie właściwości jego talentu. 

W roli Alosaki święcił pierwszy znaczniejszy 
sukces artystyczny p. Frączkowski, którego talent 
Tozwijający się zwolna ale systematycznie w dziale 
ról z podkładem lekko charakterystycznym, zasna- 
“za głę, jek w danym wypadku, błyskami szczerej 
intuicyi i pomysłowości. 

W doskonałej ogółem galeryi figur dragoplano- 
wych głębszą charakterystyką wyróżniała się pani 
Wysocka (Klaudya). Doskonałą parę swywolnych i 
kłótltwych dziewczątek stworzyły w rolach Ani, 
«ati j Leny panie Jutkiewicz, Czechowska I Du- 
lębianka. Pani Konarska utrzymała w spakojnych 
konturach rolę Ariny Iwanównej. Gdy dodam, że 
Pp. Zelwerowiczowi i Jednowskiamu doskonale po- 
wiodły się role dwn zięciów, a p. Mielewski z po- 
Wodzeniem odegrał rolę starszego syna Konstante- 
Bo, mogę już bos zastrzeżeń zaznaczyć, że wysta- 
wienie „Dzieci Waniuszyna* powiodło się W zu: 
tołności, a sztuka ma prawo zająć stałe miejsce 
W reperioarzo, Pr. 
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Gabryelski (Kraków) kn 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany pia- 
Ina i harmonie — krajowe i zagraniczue — 
towe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 

Z zaliczki, 


Dział ekonomiczny. 


.„(dbleranie pakunków kolejowych. Dyrekcya 
el państwowych ogłasza: Podaje się do wiado- 
n l, że pakunki nadane do przystanków kolejo- 
yeh (Haltestellen), które w braku magazynu nie 
auaa isone dla rucha pakunkowego, należy bez- 
oj cznie odebrać podczas zatrzymania pociągu za 
* wyg recępisu pukunkowego, w przeciwnym bo- 
I razie prsewiezone zostaną do najbliższej sta- 
tam aż do odbioru przechowane. 


ję odeń, Pszenica 8'30 do 870 silnie. Żyto 67⁄4 do 


655 
650 do a. Jęczmień 7'10 do 8'50 słabo. Kukurydza 
Lelo à 70 dobrze. Owies 5'76 do 5'90 silnie. Rzepak 
Pag o 11'40 pewnie. 
pusaaa biękna, 
Parenica ut t Pszenica na październik 767 do 7:68, 


wiecień 7:76 do 777. Żyto na paździer- 


lak 5% 6 
B do ovg, Zyw pa kwiecie 656 do 557, Owies 


— nara 


na październik 5 40 do 541. Owies na kwiecień 564 
do 5'65. Kakaradza na wrzesień 6 16 do 620, Kakurn- 
dza na maj 538% do 5'36. 

Oferty mierne, chęć kupna żywa, usposobienia siine; 
pogoda piękna. 


Ostatnie wiadomości. 


— Rosyjski minister spraw za- 
granicznych hr. Lambsdor(f przybę- 
dzie — jak wiadomo — wkrótce do Paryża. 


w celu rewizytowania swego kolegi francu 
skiego, Delcassógo. W kołach politycznych 
przypisują wizycie tej większe zaaczsuje po- 
lityczns. Przypuszczają ogólnie, że Rosyi za- 
leży dużo na uzyskaniu od Fraocyi wyja- 
śnień co do świeżego zbliżenia sig jej do An- 
glii i Włoch. Ten zwrot w polityce fran- 
cuskiej zaniepokoił podobno rząd carski, gdyż 
sprzeciwia się poniekąd interesom Rosyi na 


półwyspie Bałkańskim, względnie w Azyi 
wschodniej. 'Trójprzymierze — jak twierdzą 
w dobrze poinformowanych kołach — uie jest 
zagrożone, ale wymaga wzmocnienia. KRosya 


zaś zamierza podobno skorzystać z nowego 
kierunku polityki francuskiej w ten sposób, 
że na dowód „niezachwianej przyjaźni“ za- 
żąda od Francyi nowej pożyczki w kwocie 
500 milionów franków, potrzebnej jej 
na wykończenie kolei syberyjskiej, — Termin 
przybycia hr. Lambsdorffa do Paryża nie jest 
jeszcze ustanowiony. 

— Burza na wschodzie. Wszystko wska- 
zuja, że sytnacya na dalekim wschodzie nie 
przestała być groźną. Chińczycy i Japończycy 
opuszczają gromadnie porty rosyjskie, co jest 
dowodem rosnących antagonizmów plemiennych. 
Zaprzeczona wiadomość, jakoby Rosya budowa- 
ła fort w Yougampho, okazuje się zwykłym 


atse mo A ENERET CEEE naa "smer « 


NO W A REIMO R MA __ 


mene a mmmn aaae W. A r l $ 


sek, zgłoszony na sobotniem posiedzeniu Zda- 
niem mowcy, Bankowi krajowemu nie wolno 
ogałacać się z gotówki i wiązać jej na 15— 
20 lat, nie zabezpieczając się równocześnie no- 
wym typem obligacyi. 

Abrahamowicz popiera rezolncyę posła 
lo diar upatruje w niej pewną przezorność 
na wypadek zmiany stosunków ekonomicz- 
nych. 

Hupka (referent) zgodził się na rezolucyę p. 
Kolischera. 

Sejm przyjął wszystkie wnioski komisyi oraz 
rezolucyę p. Kolischera. 

Rutowski referował sprawozdanie komisyi 
agrarnej o swoim wuiosku o wydaniu ustawy 
parcelacyjnej. Domaga się polecenia Wydzia- 
łowi krajowemu, aby wypracował i na najbliź- 
szej sesyi sejmowej przedłożył projekt ustawy 
parcelacyjnej, któraby uauormowała z punktu 
widzenia interesu publicznego sprawę parcela- 
cyi, określała warunki, pod jakiemi parcelacya 
ma być uznaną za odpowiadającą interesowi 
publicznemu, zapewniała uproszczoną procedu- 
rę oraz zapewniała jej ulgi należytościowe i 
stemplowe. 

Oleśnicki podnosi, że każda ustawa so- 
cyalna powinna być dojrzałą, bo wyjątkowe 
ustawy nie wstrzymują naturalnego biegn rze- 
czy. Sprawa parcelacyi powinna być uregulo- 
waną w drodze ustawodawczej, U nas zapro- 
wadzono parcelacyę celem ratowania zadłużo- 
nych obszarów dworskich. Mowca obawia się, 
że cała akcya gotowa mieć liche następstwa z 
tego powodu, iż sprawozdanie żąda, aby przy 
każdej parcelacyi był zatrzymany obszar dwor- 
ski. Mowca żąda, aby w ustawie było wyra- 
źnie powiedziane, które instytucye mają pra- 
wo korzystania z dobrodziejstwa tej ustawy i 
wyraża życzenie, aby korzystanie z niej zosta- 


dyplomatycznym wybiegiem. Rosyanie czynią jło zastrzeżone gminom, w których parcelacya 
przygotowania do wyciągnięcia ciężkich dział | ma się odbyć. 


na pobliską górę, aby zapanować nad drogą. 
Rosyjska flota składa się obecnie z 6 okrętów 


Mowca zgłosił wkońcu wniosek. aby nad 
sprawozdaniem komisyi przeszła Izba do po- 


wojennych, 8 pierwszej klasy i 5 drugiej klasy | rządku dziennego. 


krzyżowców, 7 łodzi działowych, 2 torpedowych 
statków i 24 łodzi torpadowych. Załoga liczy 


Hupka zwracał uwagę na to, iż obecnie 
szerzy się w zastraszający sposób spekulacya 


13.220 marynarzy i 750 oficerów. W drodze | parcelacyjna. Mowca starał się przedstawić, 


na wschód są 2 statki wojenne, 3 krzyżowniki, 
11 łodzi torpedowych ze 164 oficerami i 3284 
marynarzami. Wiceadmirał Stark jest głównym 
dowódcą całej siły morskiej na dalekim wscho- 
dzie W tych dniach wyruszy z Petersburga 
krążownik Almar, jako jacht mający słażyć do 
podróży admirałowi-gubernatorowi Aleksiojewo- 
wi, w rzeczywistości jest to najpotężniejszy 
statek wojenny floty rosyjskiej. 

— Sytuacya w Maroko jest bardzo 
krytyczna. Obie wrogie armie znajdują się w 
pobliskich okolicach miejscowości Taza. Bitwy 
rozstrzygającej należy się spodziewać w tych 
dniach. Wojsko pretendenta jest dobrze zapro- 
wiantowane. 


Kronika lwowska. 
wiw, 26 pażdziernika. 


Wleo koblet odbył się wczoraj przy licznym 
ndziale uczestniczek w sali Filharmonii. Zagaiła 
wiee p. Głostyńska, referat o przemyślą krajowym 
wygłesił p. Olszewski, przemawiali nadto: panie 
Obtułowiczowa, Aleksandrowiczówna, Warchałow- 
ska i p. Plutyńska. Uchwalono resolncyę p. Ol- 
szewakiego, domagającą się pracy nad rozbudze- 
niem w kraju akcyi w Kierunka obrony miejsco- 
wej produkcyi. Kwestyę zaprowadzenia polskiej 
mody kobiecej polecono oddać pod rozwagę spe- 
cyalnym towarzystwom, 

Klerycy ruscy. Ponieważ senat uniwersytecki 
odmówił „saryafakcyi*, której miał ówiałość doma- 
gać się rektor raskiego saminarynm, przeto ks. me- 
tropolita, jak donosi „Hałycsania*, zarządził, Żeby 
klerycy nie chodzili na maiwersytet, a od d. 24 
bm. słachali wykładów u siebie, w sewinarynm. 

Z teatru lwowskiego. Onegdaj wystawiono se 
anacznem powodseniem „Madame Shorry*, operette 
H. Zelixa. Operetką dyrygował prof. Franc. Słom- 
kowski. 

Seson operowy rozpoczyna się 4 listopada „Wal. 
kiriami* Wagnera. Opera będzie śpiowana w ca- 
łości pa polsku, Wystąpią w niej pp. Bandrowski, 
Zawiłowski, Gembursewska i Łozińska. 

W Gródku szerzy się epidemicznie a w sposób 
przerażający szkarlatyna 

O słowa cesarskie. Poseł Barwiński zażądał 
nmiesaczenia w „Gazecie Narodowej“ następujące- 
go sprostowania: „W numerze z d. 17 września 
umieszczono twierdzenie , jakoby nieprawdaiwem 
było doniesienie, iż cesarz w rozmowie se mną 
dnia 13 września b. r. o założeniu ruskiego gim- 
nazynm w Stanisławowie odpowiedział , że „opinta 
w Sejmie, namiestnik, marszałek i Wiedeń są dla 
ia sprawy życzliwie usposobieni*, Otóż w interesie 
sprawy oświadczam | stwierdzam, że słowa napro- 
Wadzone a zaprzeczone przez redakcyę, istotnie zo- 
stały do mnie przez cesarza wypowiedziane.“ 

Redakcya „Gazety Narodowej* nie wierząc w to, 
aby cesarz te słowa wypowiedział , odmówiła za- 
mieszczenia sprostowania, wskutek czego poseł Bar- 
wiński zaskarżył redakcyę „Gazety Narodowej“ do 
sądu. Stronę skarżącą zastępował adwokat Fedek, 
redakcyę poseł Grek. Sędzia skasał redaktora od- 
powiedzialnego „Gazety Narodowej“, p. 
Kosteckiego, na grzywnę 20 koron i zamieszczenia 
w najbliższym numerze sprostowania. „Gazeta Na- 
rodowa sprostowanie to wczoraj zamieściła.“ 


LJ _) 
Sejm krajowy. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 26 października.) 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
wnieśli interpelacye: Szwed w sprawie zało- 
żenia szkoły realnej w Źywcu; Korol w 
sprawie zabraniania przez zwierzchności gmin- 
ne odbywania w budynkach gminnych zgroma- 
dzeń Towarzystwa „Proświta*. Następnie przy- 
stąpiono do dalszego ciągu dyskusyj nad spra- 
wozdanieiu komisyi bankowej w sprawie zmia- 
ny statutu Banku krajowego. 

Schaetzel wyraził zadowolenie, że Bank 
krajowy zamierza rozszerzyć swoje agendy na 
osoby prywatne, nie podziela jednak obaw po- 
sła Kolischera, że to unieruchomi kapitały 
Banku. 


Kolischer jeszcze raz popiera swój wnio- | kacsem. 


Platona |dników pocztowych, w którym brali 


że parcelacya jest daleko korzystniejszą dia 
własności drobnej, aniżeli dla średniej. Równo- 
cześnie z ustawą powinny być przedsięwzięte 
kroki, zapobiegające wogóle zbytniema rozdra- 
bnianiu własności ziemskiej, 

Merunowicz wniósł dodatek do wnioska 
komisyi, ażeby Sejm polecił Wydziałowi kra- 
jowemu zająć się czyaną opieką nad ruchem 
w zakresie zmian w stanie własności ziem- 
skiej z planem należycie obmyślonym. W tym 
celu proponuje wnioskodawca odpowiednie re- 
formy w istniejącej przy Wydziale krajowym 
komisyi krajowej dla spraw rolniczych i po- 
wołanie do życia powiatowych komisyj dla 
spraw rolniczych. 

Schätzel i Stojałowski popierają ten 
wniosek. 

Stapiński oświadczył, że głosować bę- 
dzie za przedłożonym projektem. 

Wnioski komisyi uchwalono, wniosek Ole- 
śnickiego odrzucono. 

Przy głosowaniu nad wnioskiem Merunowi- 
cza okazał się brak kompletu, wobec 
czego marszałek o godz. 2-min. 45 odroczył 
posiedzenie do godz. 8 wieczór. 


0 ruskie gimnazynum. 

Lwów. Komisya szkolna obradowała dzisiaj 
nad wnioskiem subkomitetn, wybranego dla 
przedstawienia wniosku w sprawie ruskiego 
gimnazyam w Stanisławowie. Komisya achwa- 
liła przedstawić Sejmowi wniosek, którego 
pierwsze dwa punkta są powtórzeniem znanej 
rezolucyi sejmowego Koła polskiego, trzeci 
punkt zawiera wezwanie Rady szkolnej. aby 
zbadała, czy nie byłoby wskazanem zakładać 
gimnazya utrakwistyczne i w razie uznania 
potrzeby i użyteczności takich gimnazyów, 
przedstawiła Sejmowi wniosek ich zakładania. 
Czwarty punkt wniosku wzywa Radę szkolną, 
aby zwracała pilną uwagę na naukę języka 
ruskiego w gimnazyach, jako przedmiotu wzglę- 
dnie obowiązującego, i dołożyła starań, aby 
naukę tego przedmiotu w szkołach Średnich 
upowszechnić. Sprawozdawcą komisyi jest pos. 
Tadeusz Cieński. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy” 


» dnlr 26 października. 


Paryż. Umarł tu redaktor dziennika „Soleil“, 
dr Bergriin, urodzony w Krakowie, gdzie na 
wszechnicy Jagiellońskiej otrzymał stopień 
doktorski. 

Belgrad. Skupczyna przyjęła traktat han- 
dlowy z Turcyą, poczem się odroczyła do 3 
grudnia. 


Wiec urzędników pocztowych. 


Wledeń. Wczoraj wieczorem odbył się przy 
bardzo licznym udziałe powszechny wiec nrzę- 
udział 
także delegaci innych większych miast au- 
stryackich, mimo iż równocześnie w 26 mia- 
stach odbywały się podobne wiece urzędników 
poczty. Uchwałono szereg rezolucyj © polepsze- 
nie stosunków urzędników poczty. W zeroma- 
dzeniu wzięli udział także posłowie Lueger, 
Weisskirchnec i Schalk. 


Gabinet Tiszy. 


Budapeszt. Węgierskie „Biuro koresponden- 
cyjne" donosi z Wiednia: Cesarz przyjął dzi- 
siaj o godzinie 9 przed południem hr. Stefana 
Tiszę na posłuchaniu i powierzył mu misyę u- 
tworzenia nowego gabinetu. 

Budapeszt. Węgierskie biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: 

Hr. Tisza przybył tu wczoraj rano i po 
odbyciu krótkiej narady w pałacu węgierskie- 
go ministerstwa z hr. Khuensm i Lmkacsem, 
był o godzinie 10 rano u cesarza na jednogo- 
dzinnej prywatnej audyencyi, na której jednak 
jeszcze decyzya nie zapadła. Następnie konfe- 
rował Tisza ponownie z hr. Khnenam i Lu- 
O godz. 2 po południu byli Khuen, 


m 


Lukacs i Tisza na wspólnej audyencyi u ce- 
sarza, która trwała trzy godziny. I na tem 
posłuchaniu jeszcze nie zapadła decyzya. — 
Wszyscy trzej będą jeszcze dziś u cesarza 
na audyencyi. 

Wiedeń. Prezydent gabinetn dr Koerher miał 
dziś rano o godzinie 9 dłuższą konferencję z 
hr. Tiszą. Następnie udał się do ministerstwa 
spraw zagranicznych, gdzie konferował z hr. 
Gołuchowskim. O godzinie 1 przybył tam 
także hr. Tisza i wziął udział w dalszych na- 
radach. 4 

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: 

Hr. Stefan Tisza po dzisiejszej audyenmcyi 
n cesarza, na której otrzymał misyę utworze- 
nia gabinetu, dał następujące oświadczenie: 

Otrzymałem od J. król. Mości misyę utwo- 
rzenia gabinetu wśród takich okoliczności, 
które nakładają na mnie obowiązek objęcia 
tego ciężkiego zadania, aby korona i kraj w 
tym smutnym stanie naszych spraw  pubii 
cznych nie pozostawały bez odpowie- 
dzialnego rządu. Program, jaki rząd bę- 
dzie mógł przedłożyć w przedmiocie stojących 
na porządku dziennym kwestyj wojskowych, 
wymaga tylko małych, stosunkowo niezna- 
cznych zmian w dotychczasowych jednomyśl- 
nych uchwałach komitetu dziewięciu. Doty- 
czące zmiany i wnioski moje jak najrychiej 
przedłożę komitetowi dziewięciu. KRównocze- 
śnie poproszę, aby te modyfikacye zostały ró- 
wnocześnie z pierwotnym tekstem, uchwalo- 
nym w komitecie dziewiątki, przedłożone kon- 
ferencyi stronnictwa liberalnego. W ten bo- 
wiem sposób każdy będzie mógł sobie wyrobić 
jasny pogląd na ważność owych modyfikacyj, 
które są potrzebne, aby z łona partyi liberal- 
nej można utworzyć rząd i przez to wybawić 
kraj od niebezpieczeństwa anarchii i kon- 
fliktu z koroną. Spodziewamy się, ze przed- 
łożony program uspokoi kraj, a także i opo- 
zycyę skłoni do zawotowania podwyższonego 
kontyngentu rekruta i prowizorynm budżeto- 
wego. W pierwszym rzędzie będę się starał 
cel ten osiągnąć w drodze pokojowej i tylko 
gdyby zachowanie się opozycyi czyniło walkę 
nieuniknioną, podejmę ją z bronią konstyta- 
cyjną w reku, którą można dogodzić z duchem 
parlamentaryzmu. 

Wiedeń. Hr. Khun, dr Lukacs i hr. Tisza 
odjechali dziś o godzinie 3 do Budapesztu, 
gdzie wezmą udział w posiedzeniu klubu libe- 
ralnego, zwołanem na dziś wieczór. 

Budapeszt. Członkowie stronnictwa Szeder- 
keniego wręczyli dziś prezydentowi Izby po- 
selskiej, hr. Apponyemu, opatrzoną kilkudzie- 
sięciu podpisami prośbę 0 zwołanie posiedzenia 
Izby na czwartek. — Hr. Apponyi odesłał 
petentów do wiceprezydenta Taliana, który 
przyrzekł, że uczyni zadość ich żądaniu. 


Za marsz w Bileku. 

Wiedeń. „Sonn- u. Montags-Ztg* dowiaduje 
się, że pułkownik Griinzweig. który zarzą- 
dził sławny marsz z Bileku w Hercogowinie, 
skazany został przez sąd wojenny na 2 lata 
więzienia, 


Zjazd Wilhejima M z carem. 


Berlin. Jak słychać, car Mikołaj zjedzie się 
w powrocie do Rosyi z cesarzem Wilhel- 
mem w Wiesbaden dnia 4 listopada. 

Petersburg. „Piet. Wied.“ i „Birż. Wied.“ 
witają z wielkiem zadowoleniem zjazd cara 
Mikołaja z cesarzem Wilhelnem w Wiesbade- 
nie. Zdarzenie to powinno napawać radością 
wszystkich Rosyan, szczególnie wobec podnie- 
sionych głosów wojennych na dalekim Wscho- 
dzie. Zjazd ten według tych pism należy uwa- 
żać za kolektywną odpowiedź Europy na wo- 
jenne -głosy na wschodzie. Znaczenie tego zja- 
zdu dla pokoju ilustruje okoliczność, źe na- 
miestnik Azyi wschodniej Aleksiejew w pierw- 
szych dmiach listopada przyjeżdża do Peters- 
burga. 


Demonstracye republikańskie. 
Barcelona. Wczoraj przyszło tu do demou- 
stracyj republikańskich. Policya wydobyła broń. 
Manifostanci obrzucili policyę kamieniami. — 
Wiele osób aresztowano. 


Reformy tureckie. 


Konstantynopol. Jak donoszą z Ueskneb, 
władze tureckie uwolniły ze służby 6 batalio- 
nów t. zw. Ilave, 

Co się tyczy uchwał wczorajszej nadzwy- 
czajnej Rady gabinetowej, nic dotychczas pe- 
wnego nie wiadomo. Od czasu wręczenia noty 
austro-węgiersko-rosyjskiej nie nastąpiła ża- 
dna wym'ana zdań pomiędzy Portą a amba- 
sadami austro-węgierską i rosyjską. Porta po- 
leciła telegraficznie swoim ambasadom za gra- 
granicą, aby zasiągnęły informacy: co do sta- 
nowiska i usposobienia innych mocarstw i 
czeka najpierw na odpowiedzi swoich amba- 
sadorów £o do ewentualnego poparcia Rosyi 
i Austro-Węgier przez inne mocarstwa. — Po 
nadejściu odpowiedzi przez ambasadorów da 
Turcya odpowiedź. O ile dotychczas słychać, 
Porta stanewczo sprzeciwia się pierwszym 
trzem punktom programu reform, dotyczącym 
przydzielenia agentów konsularnych general- 
nemu inspektorowi Hiimi-Baszy, oraz reorga- 
nizacyl żandarmeryi i policy! przez zagrani- 
cznych oficerów. 


Sprawa mandźurska. 

Tokio. Wczorajsza konferencya japońskich 
ministrów i mężów stanu trwała 8 godzin. — 
Przedmiotem obrad był wniosek kompromisowy 
margrabiego Ito, domagający się, aby Japonia 
nie żądała bezwarunkowego opróżnienia Man- 
dżuryi przez wojska rosyjskie. Japonia trwa 
nadal przy pierwotnie postawionych warun- 
kach. 


Katastrofa. 


Nowy Jork. Podczas robót przy budowie ko- 
lei podziemnej zasypały odłamy skał 14 robo- 


tników, przeważnie Włochów. 
1 ZIEM CE =TSTW' STi I "ENNE a 06a! 


[Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


nnn 5 wa 
NADESŁ AN E. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakeyi), 


we © 
Sirolin 
do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę. 
Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
płucnych, chron. nieżytach przewodów oddechowych, 
zołzach, influency. 1490 3 652 
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach. 


Helena Steinberg 
Józef Czapnicki 


zaręczeni 


Kraków Kraków. 


Wszech nank lekarskich 


Dr Zygmunt LANDAU 


mieszka obecnie 2603 4 4 


przy ulicy Kolejowej, L. 1 
Ordynuje od godziny 2—4 po poładnia. 


Najlepszem śniadaniem,  pożyteczniejszem, 
niż kawa lub kakao, jest stanowczo herbata 
Messmera. Podnieca ona siły umysłowe i 
cielesne. Za litr mieszanki na sposób angiel- 
ski wypada zaledwie 15 h. Jest więc o wiele 
tańszą od kawy, a przytem i smaczniejszą, co 
jej wciąż jedna nowych zwolenników. Godzi 
się ją zalecić szczególnie tym, którzy na piwo 
i inne licha napoje wydają wielkie sumy. Ob- 
liczyć tylko, ile to można zaoszczędzić, pijąc 
stale herbatę Messmera. 


aktad deutystyczny Dra T. Tyszeckiego 


przeniesiony: 
róg ul. Szewskiej i Jagiellońskiej, L. 5 


(dawny urząd podatkowy). Godziny ordynacyj- 
ne od 8—10 i od 2—6. 2581 4 0 


Dr Karol Lewandowski 


otworzył 
kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, ul. Floryańska |. 16. 


Kancelarya adwokacka 


Dra Romana SŚulimira 
znajduje się obecnie 2614 3 3 


w domu przy ulicy Brackiej, L. 1. 


Na cały świat wysyła się ol 38 lat francuską 
wódkę Brazaya 1» solą Z porę:zenien prawdzi 
wie nataralny wytwór. Srodak dn nacierania w aa- 
ziębieuin wszelkiego rodzaja, raamatyzma iti, śro 
dek do pielęgnowania ngt. zębów i włosów. Dratać 
można w najwybitaiejszych hartowaych i cząstko 
wych składach aptecznych. w aptesach, w handiach 
materyalnych, perfaneryach itd. Wybo: ny Bra- 
zaya Alkohol de Mentha. W Kraxowia można. 
dostać w apta Koostaacago Wiszuiewskiego, K. 
Jahra (dawn. F. Gralewskiego), w bandia A Ha- 
wełki, c. k. nsdwor. dost, Rsima i Ski, Romana 
Drobnera i w przadniejszycćn handlach drabiazgo- 


wych. 2448 9 10 


Serya kart pocztowych z widokami (podróż 
po Szwajcaryi) znanej firmy Messmer przed- 
stawia widoki Lucerny, Rigi, Interlaken. Jung- 
frau itd. tak pięknie wykonane. że godzi się 
na nie zwrócić uwagę czytelników. Kupując 
herbatę Messmera, można te karty otrzymać _ 
za darmo. Herbaty Messmera dostać można w 
handlu L. Sykutowskiego w Krakowie, ulica 
Szewska. 


Kursa telegraficzne — 


Wiedeń, 26 października. Zamknięcie giełdy o g. 4'08 
Akcye aostryackiego Zakładu kredytowego 662 25. 
Akoye węgierskiego cakładn kredytowego 72350 Akcye 
Anglobauka 273—. Akoye Unionbanku K235 R0.  Akocyr 
Landerbanku 416-—. Akoye Bankversinu 48226. Akoyi 
Rodenoredit 935*—, Akcye Galicyjskiego Banka hipote- 
osnego —'—. Akoye kolei państwowzch 65625. Akcyve 
woleli południowej 7850. Akcye N., Tramwaye lit A. 
~- Akkoge N. Tramwaye lit. B. Akoye ko 
jei Elbsthal 420—. Akrcye kolei Północnej 548U. Ak 
oye kolei Czerniowieskiej 577,50 Akoye Alpiny 382 — 
Akoye Rima Muranyi 467*—, Akoye Pragukiego Tow» 
*systwa żelaznego 1796 —. Akcye fabryki broni 866 — 
Akoye tureskie tytoniowe 55650, Gal. karpackiv akoyj- 
ne Towarzystwo naftowe 109%. Obliwacye węyiersk 
indemnizacyjne 97:25. Renta majowa 100'30 Austryack= 
renta koronowa 10020 Węglerska renta koronowa 67 64, 
56 l, Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98-75, 
4%, Listy Banka krajowego 0875. 4',0/, Listy Banko 
krajowego 10216. 4'/, Bank krajowy 10247. 4/, Listy 
Banku hipotecznego 8860  4:/,0/, Listy Banku hipote- 
cznego 101/45 50%, Lizty Banka hkipotsoznago 112 — 


4*/, Galicyjskie obligacye przplnacyina 9975 4, ita- 
itoyjeka pożyczka krajowe z roku 1893 v%:40 4%, Po 
życzka m. Lwowa ¥ 25. Losy tureckie 137—, Marci 


11735. Ruble 253'—. 

Cukier 19:65 ustalony. Spirytus 48:20 niezmieniony. 
Nafta niezmieniona. 

Usposobienie: Po ożywionem wachaniu się na wia- 
domość o pornczeniu Tiszy misyi utworzenie gabinetu 
rezerwowane. 
woz E o a 


Cennik izby handiowej | przemysłowej 


w Krakowie 
26 października 1405 r godzina I © pałudzle 
WODY. 

1. wataży plaag żądaj. 
tubie papierowe . ia — UM — 
Marki niemieckie p — "17 60 
Franki papierowe . . - - - a %%0 
Dwedztantoteenkówki w mochi 04 To ją 

n, Listy zssławae 
520 Listy zastaw. prem. Banku hipor. 111 FO 119 50 
v p rk Benka kipowsma. 7021 — 102 — 
Eh = 5 a z rS S9 — 
ež, tdstę szatewna Benku krsjow  ;01 50 102 60 
a. - ; : i 58 75 88 75 
8. Uozy das: gal Tum. Seod, siem niout, 08 25 — — 

5 e u u detwa 0825 — — 
å u x e Śbletnie #835 4% 28 

HL Obilgnoya | gażyszki, 

b, (zalioyjskie obligacye vropinacyjno y9 2% 100 25 
(*, Pożyczks krajowa s r. 1308. „ 79 — 10) — 
47/5 misna Lwowę 26 76 98 76 
js. » 4 101 50 102 60 
4, Obiłgecyc tuwmaraćno Kauku kraj. 102 — 108 — 
Ki. 2 > „ Me = 
£% A Solęjaso 487. Wa 75S 


luar 


Poleca wszelkie wyroby w zakres stolarstwa oraz 
tapicerstwa meblowego i dekoracyjnego wchodzące. 


Utrzymuje skład pościeli, dywanów, portyer, firanek 
1 wszelkich przedmiotów do dekoracyjnego urzą- 
dzenia mieszkania potrzebnych. 


- Dla Polaków. 


W CIESZYNIE na ŚLASKU 


jest wielka kamienica z hotelem, re- 


stauracyą i t. d. do sprzedania. 
Położenie idealne, przy dworcu. Ce- 
na 145:000 koron. Potrzebna suma 
tylko 20—30:000 K. Reszta może 
pozostać na hipotece. 
Zgłoszenia pod 2674 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 2674 


ierwszorzędny zakład ubezpieczeń 


poszukuje do zarządu w War- 

szawie dyrektora. Po- 

dający się o tę posadę musi być 
Polakiem. znającym tego rodzaju zakres 
czynności. Pierwszeństwo mają panowie, 
którzy pracowali lub pracują na odpo- 
wiednich stanowiskach. 

Dalej są do obsadzenia trzy posady 
inspektorów  (:kwizytorów) 
za miesięczną stałą pansyą od 100 do 
200 rubli i innemi dochodami. 

Reflektuje się tylko na inteligen- 
tnych panów, pierwszorzędnej siły. 

Posady są do objęcia od 1 grudnia 
b. r. 

Zgłoszenia z dokładnem podaniem 
dotychczasowej działalności przesyłać: 
o posade dyrektora pod „Posada dyre- 
tora 5000“, zaś o posadę inspektora 
„Posada inspektora 2400** poste re- 
stante Kraków (za okazaniem kwitn in- 
Seratowego). 2691 1 3 


Wiktor Zakrzewski 


zegarmistrz. Kraków, Karmelicka 14, 


Poleca zegarki z pierwszorzędnych fabryk ge- 
newskich. — Zegary pendułowa i budziki. — 
W pracowni wykonuje własnoręcznie wszelkie 
naprawy pod gwarancyą. — Ceny konkuren- 

cyjne. 2080 18 0 


Bibułki, liście do wieńców, 
palmy i trawy zasuszone, 


oraz wszelkie przybory 
do KWIATUW poleca 


H. KRETSCHMER 


RYNEK, L. 10. 


2612 6 12 


SPANISŁAW LEŚNIAKOWSKI 
ELEKTROMECHANIK 


Grodzka |. 48, obok kościoła św. Piotra 
urządza dzwonki elektryczne, 

Za kompletne urządzenie pojedyneze 
12 kor. z gwarancyą roczną. 
Poleca się łaskawym względom P. T. 
i pozostaje z wysokiem poważaniem. 
2349 10 0 


Ważne dla każdej Rodziny !!! 


Kto ceni swe i swych dzieci zdro- 
wie, niech pije 


KAWĘ Krakowska „SERENITAS, 


która powszechnie uznana jest i polecana 
przez lekarzy jako najzdrowsza i najpóży- 
wniejsza, */, kilo od 30 centów. jakoteż 


KRAJOWĄ KAWE SŁODOWĄ 


systemu ks, Kneippa, własnego wyrobu 

z najlepszego krajowego słodu, przewyższa- 

jącą swą dobrocią i taniością wszystkie po- 

dobne wyroby zagraniczne, '/⁄ kilo tylko 
20 centów. — Również polecam 


Pierwszą największą Palarnię Kawy 


zwykłej arabskiej we wszystkich gutun- 
kach. jak Santos, Jawę, Ceylon, Perłową, 
Mocca i t. d., począwszy od 60 centów za 
1/4 kilo. Dziennie cztery razy świeżo palona 
w piecach najnowszej konstrakcji. 

Dziękując P. T. Publiczności za tak wiel- 
ką dotychczas okazywaną mi życzliwość 
przez zakupywanie mych wyrobów, poleca 
się i nadal łaskawej pamięci. 2847 35 


Fabryka Kawy Krakowskiej 


„ERENITAS< 
Teofila Sypniewskiego 


Kraków. Szewska 22. 


Pierwsza Droguerya 


POD a y = z 
riwa. Ja Wiśniewski 
w Krakowie, Stradom 7, 

poleca po przystępnych cenach: 
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
Bay-rum i Esencyę topianową, świetnie 
działające wody na włosy; 
Ekstrakt orzechowy i Suifidon, jedynie 
prawdziwe do przyciemniania włosów; 
Woda Prot. Cybulskiego, najlepszy śro- 

dek do pielęgnowania ust; i 
Pasty do zębow, Pudry krajowe i za- 

graniczne; 

Perfumy francuskie; 

Woda kolońska, Saszetki do bielizny; 

Srodki przeciw wszelkim owadom; 

Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek; 

Artykuły gumowe hygieniczne; 

Zioła według Ks. Kneipa; 

Materyały apteczne i wszelkie środki 
do pielęgnowania ciała, wyrobu wła- 

snego i zagraniczne. 1858 24 0 


W Andrychowie 


jest do sprzedania obszerny 


w rynku. Cena 6000 złr. — Zgłoszenia 
przyjmuje pod 2640 Administracya „N. 
Reformy*. 2640 3 4 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
. LE 
„p F. T. Publiczność, iż znany od szeregu lat 


3 ZAKŁAD FRYZYEKSKUI 


A j pod IB ! 
a Józef Nowak, dawniej M. Doening, 
i 


Rynek gł. l. 17, 

odtąd będę prowadził wyłącznie pod moją 
A p firmą 2623 3 3 
= JÓZEF NOWAK 
w Rynku gł. L. 17. 


m _ Dziękując za dotychczasowe względy 
Q P.T. Publiczności, polecam się i nadal. 


U) Z głębokim szacunkiem 
Józef Nowak, Rynek |. 1 
Poznań- 


Rutynowany buchalter, areis 


respondent polski i niemiecki, pełniący 
zarazem obowiązki kasyera, pracujący 
obecnie samodzielnie w jednej z wię- 
kszych instytucyj fabrycznych w Gali- 
cyi, sznka posady zaraz lub od 1 sty- 
cznia 1904 roku. Zgłoszenia pod 2675 
przyjmuje Adm. „N. Retormy*. 2675 2 3 


mJ 
0 


sA 


Józefa Ekerowa 


udziela 2592 3 0 
ba lekcyj tańców 39 


przy ul. Stolarskiej 13, l. piętro. 


EM > BITTE SNU ZĄ 
Dochód. 


Kupcy, właściciele gospód, kolektanei lote- 
ryjni, tratikanci, wogóle wszyscy, co posiadają 
jaki interes i chcą mieć dziennie pobocanego 


dochoda 
do 30 koron, 


niech prześlą swój adres pod lit. „0. R. 18% 
poste restante Berno (Morawa). 2591 5a 


Agentów 
do sprzedawania wydawnictw ozdobnych, re- 
ligtijnych i popularnych, przeważnie nowych i 
bez konkurencyi, w języku polskim i niemie- 
ckim poszukujemy za 

prowizyą najwyźsza i uagrodami. 

Zgłoszenia z podaniem obecnej czynności 
prosimy adresować Z. W. R. 23 poste restante 
Koeln (w Niemczech). 2402 14 20 


Wi 


wyjednywa inżynier 2427 83 0 


M. Gelbhaus, 
przez władzę ant. i zaprzysiężony rzecznik pat 
Wiedeń, VII., Siebensterng. 7, 
naprzeciw ces król. urzędu patentowego. 


LJ . 4 
Kredyt pieniężny 
w każdej wysokości. dla osób każdego stanu, 
na ń'/4%/, rocznie na skrypt dłużny. Kre- 
dyt wekslowy dla oficerów, urzędników i 
kupców. Spłata w małych, dowolnych ra- 


|taoh. Pożyczki hipoteozne konwersye na 


I. i IL miejsce na 3*%,%,. — Zlecenia w ję- 
zyku niemieckim załatwia spiesznie i dyskre- 
tnie das Commercñelie Credit-Bureau, Handelsger. 
protoc. Firma, Budapest VIIL, Róck Szilardgas- 
se Nr. 17. 2627 3 14 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Iii 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 
wydaje 


| . 0! 
3/0147» Asygnaty kasowe 
przyjmuje 
wkładki na książeczki rach. 
bieżąc., oprocentowując takowe pe 
4/5 403 19 22 
przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania, udziela za- 
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 


Dum piętrowy murowany z ogrodem 


t Kaouinjaosod peras 


| 
w płynie. 08 y 


Komisowy Skład mebli Towarzystwa Stolarzy w Kalwaryi 


oraz Skład wyrobów tapicerskich 


Alionsa Wawrzeckiego w Krakowie 


ulica Jagiellońska L. 7 (róg Szewskiej). 


Ogłoszenie licytacyi 


dnia 16 listopada 1903 roku i dni następnych. 


LAKŁADU POZYCZKOWEGO 


NA ZASTAWY RUCHOME 
przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznej wiadomości, iż 


KOSZTOWNOŚCI 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


do dnia 30 czerwca 1962 r. włącznie, jak również ubrania, 
bielizna i towary łokciowe, do dnia 31 grudnia 1902 
włącznie zastawione, a dotąd niewykupione ani prolongowane, stosownie 
do $ 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publi- 
cznej licytacyi, która odbędzie się dnia 16 listopada 1903 roku 
i dni następnych o godz. 9'/, przed południem 259% 1 3 


przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi, to jest do 14 listopada 1903 roku włącznie, 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


2086000000000030888000068668 


Szkoła Tańców 
WIKJVJEAY i SYNA 


w Krakowie, Rynek gł. L. 24, vis-à-vis odwachu. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. interesowanych, że Wykłady 
Nauki Tańca podobnie jak dawniej, rozpoczynamy z dniem 1-go i 15 go każdego mie- 
siąca, cały zaś kurs trwa do maja. Oprócz kursu wstępnego, estetyki sałonowej i 
zwykłych tańców salonowych, wyuczamy na żądanie także tańców scenicznych, solo- 
wych i nowszych salonowych jakoto: Pas des Patineurs, Warszawianka, Pas de quarte, 
Boston, Węgierka, Chaconne. Krakowiak, Oberek, Imperyał, Gawot, Menuet, Walc 
menuetowy, Mignon, Cachucha, Pas d' Espagne, Arcadien, Pompadour, Wachington- 
Post, Czardasz, Bolero, Kozak lub Kołomyjka, Solo-Mazur, Tarantella, Solo-węgierskie, 
Galop z figurami, Walc z figurami, Malettot, Solo szkockie, Faudango, Kór węgierski. 

Wykłady tańca oraz metoda, zastosowane są do najnowszych wynalazków na 
polu estetyczno-choreograficznym. 

Dla PP. Studentów cena zniżona. — Wpisy przyjmujemy każdego czasu. 

Z poważaniem 
2386 9 15 K. Witkay i Syn. 


ZBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB83B86 | 
Zy gmant Lipsk Ë | 


w Krakowie, otel Saski L. 3, 


| poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich | 
|z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 


a. 


BEOBRBOGBBBBB8888 
S$8B36B866388888 


© 


stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 
sprzedając po cenach tabryrznych. 
Obrączki Ślubne i 


Przyjmuje wszelkie reperacye. 


Niezbędny dla każdego do 
codziennego mycia. O 


zaręczynowe w największym wyborze. 
2602 21 0 


| Miękczy wodę, gładzi 


czerwone i popękane 
SKŁAD GŁÓWNY: 


ręce. P 
O Laboratoryum „Aeskulap” 


Lwów, Pasaż Hausmanna. 
2668 2 0 
Mydło borasonowe 70 hal. 


usuwa 
pryszcze i liszaje. 


Borason 60 hal., 


eękność biustu | 


jest najważniejszym kobiecym powabem, co do którego przy- 
roda nie okazuje się zbyt rozrzutną. Panie przyjmą przeto 
z przyjemnością wiadomość, że jest zupsłnie niewinny środek 
do zmuszenia przyrody w łagodny sposób, ażeby w tym 
względzie była mniej skąpą. Tym, wytwornemu światu pań 
już znanym środkiem, jest prawdziwy wsohodni bal- 
sam Wenus, przez najznakomitszych lekarzy za dobry 
uznany i istotnie posiadający własność, która wpływa na 
rozwój piersi i przywraca je do dawnego stanu, wzmacnia 
tkanki, wystawanie kości łopatkowych zaciera, nadając 
wogóle formom biustu bardzo piękne zaokrąglenie. Działanie 
jego polega na tem, że ułatwia i przyspiesza przemianę 
pożywienia w substancye plastyczne, które osadzają się w 
okolicy piersi. Raz osiągnięty skutek pozostaje nadal bez 
Żadnych dalszych osobliwych zabiegów. 
Przez swe ożywcze działanie prawdziwy wsohodni 
i ' balsam Venus odświeża nadto cerę, upiększa rysy twa- 
rzy i odmładza całą istotę. Korzystnym jest dla wszystkich, zarówno dla młodych dziew- 
czat, będących w rozwoju, jak i dla pań już zupełnie rozwiniętych. Wyświadcza dobre 
usługi także chudym, z ciała opudłym mężczyznom. W żadnym razie zdrowiu nie szkodzi 
bynajmniej. — Cena wielkiej flaszki, starczącej na długo, 5 koron, 3 flaszek: 12 koron, 
6 flaszek 20 koron. — Wysyłka dyskretna za zaliczką lub też po otrzymania należy- 
tości. — Zlecenia posyłać do Medicinal-Droguerie Petrovioz Miklós, Budapest, 
IV., Beosi-utoza Nr. 2. 21255 0 


Rządowe 


bryka wód mieszac, Ge? I specyalnyoh zizi 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 2142 70 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 

odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, | 

SELTERSKIEJ, VICHY, MARYBNBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGKN, tudzież | 

| 


specyalne lecznicze 
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 
| |-rf S, 


ŁEZ A e || i 1 _ Ma 
Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) «+ Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Wtorek 27 Października 18038 


ponni z 


NATE 


Ñ 


Ceny konkurencyjne. 


1 


ra 
f 


Warunki kupna przystep 

2437 4 20 | 

GZ) | 

QRODOEGOD0OGOGGOQOOG0G0G0G0800| (©000060000000000000000096 A 
o W WIELKIM WYBORZE są zawsze na składzie Ornaty, Kapy, Stuły, Bursy; 5 
p) Tawalnie i t. p. szaty liturgiczne 2 
Ś w Pracowni robót kościelnych ż 

Ę MARYI KORBEL W KRAKOWIE: 
4 Plac Marychi l. 9, LI. piętro. 2687 1 10 g 
5 Na zamówienia wykonuje się sztandary i chorągwie gładkie i haftowane. ać 
u 


3000600000000005000000900500311993000900050900000000909T7 


UBRAŃKA WEŁNIANE dla dzieci, 

KAFTANIKI TRYKOT. męskie i damskie, < 

SZALE sznelowe, RĘKAWICZKI, KAMASZE, PONCZO- 
CHY i SKARPETKI wełniane. KALOSZE rosyjskie 


poleca w wielkim wyborze 


Anastazy Froncz, 


FRETWKKKKRKRKKKKKKTYE 


po cenach najtańszych 
2615 3 0 


Kraków, Floryańska 1. 17. 


Szkołę kroju i szycia 


dyplomowana krawczyni warszawska. 
Ulica Stachowskiego 5, II p. na lewo. 
2660 2 6 


Ko chce zdać egzamin x rach. 
* kupieckiej, raczy się zgłosić: 
Kalwaryjska 47, |. piętro, Pod- 

górze. 2543 9 10 


3 BEZBARWNY“ ; 
puder na włosy * 


odtłuszcza, nadaje połysk, konserwuje 
kolor. 


WISKIDA R., Kraków, 
Plac Maryacki. 2672 2 30 


Lampkina Groby 


cementarne 
nabywać można u 


2583 4 6 


Jana Erkera 


Kraków, Szewska 3. 
Przyjmuje też do nalewania. 


Ferdinant Bonifari 


Bordeaux. 
Właściciel winnie St. Emilion 
5pierwszych krzewów. 


Potrzeba agentów dla handlu hur- 
townego. 2474 8 3 


Po ukończonej nauce modniarstwa 
w Wiedniu — świeźo otwarty 


Salon Mód 


„heleny“ 


2658 poleca P. T. Paniom 


kapelusze rozmaitych fasonów, dzie- | 

cięce, żałobue gotowe i na zamó- | 

wienie. Przyjmuje się kapełusze do | 
ubierania i przerabiania. 


DUSZ Ceny niskie. TEM 


Ulica Grodzka Nr 39. piętro |. 
przy Magazynie sukien dam- 
skich p. Antoniny Niżyńskiej.j 


2 RB 


D4 a reocyjwim « A 
kor. | kor. © 
Powietrze lasów iglastych w pokoju | zrównanym środkiem do odświe- 
otrzymuje się przez rozpylanie żania powietrza w mieszkaniach ? 
+ Kadzidła sosnowego. Prócz i zapobiega rozwijaniu się cho- 
miłego leśnego zapachu, posiada rób zakaźnych, flakon po 50 h.i r— 
nieocenione własności hygieni- Kadzidło w papierkach przez ogrza- © 
$ czne. Oczyszcza i odświeża po- nie otrzymuje się bardzo przy- 
wietrze mieszkań w tak wyso- jemny zapach, pakiecik zawie- 7) 
e kim stopniu, że jest powszechnie rający tuzin . . . . . . .— 2% 
zalecane przez pp. lekarzy do Kadzidło indyjskie w tasiemkach wy- 7 
® oddychania, osobom cierpiącym dziela bardzo przyjemny, długo- 
na choroby piersiowe. Flakon trwały i poszukiwany zapach, : 7 
* K. 1:20, rozpylacze od 60 hal. pudełko . PETE Ww - 
do l4 K. Kadzidło salonowe używa się zapo- © 
Kadzidło kościelne najprzedniejsze mocą rozpylacza, daje bardzo 
w paczkach po . . . . . . F= przyjemną i zdrową woń, od- * 
Kadzidło królewskie składające się świeża i oczyszcza powietrze, .90 
* z kwiatów, żywic i balsamów flakon po 60 h.i . . . . . L 
wydzielających przyjemną wsń, Trociczki czerwone i czarne przy ® 
+ pakieciki po 8 i 16 hal., pudeł- paleniu wydzielają przyjemną 
ko 50 hal. i lac Z JES = woń, paczki po 4, 8, 10120 h, © 
© Kadzidło sułtańskie płynne, polewa pudełko po 30, 50, 60 h.i . . | 
się na rozżarzoną blachę, wy- Trociczki desinfekcyjne radykalnie 7 
twarza nadzwyczaj przyjemny oczyszczają powietrze tak w mie- 
zapach, flakonik . . . | .—60| szkaniach jak i w korytarzach, o9 » 
è Kadzidło antymiazmatyczne jest nie- | paodetko - , s s 2 WK SR h 
W Krakowie. Sukiennice L. 20; we Lwowie Ag A 
* własnych przy ul. Sykstuskiej L. 25 i ul. Halickiej L. "> + 
* w Przemyślu, ul. Franciszkańska 23. % 
90909009900900099PP7 
w W CMD za 


Cukiernia 


otwiera w 'Krakowie z dniem 1 listopada | piarwszorzędna, Świetnie się rentująć? 


do sprzedania. i. 
Zgłoszenia pod 2636 przyjmuje A 
ministracya „N. Reformy“. 2686 8 6_ 


Słynne w świecie jabika zimowe, 
wysyłam natychmiast 5-klg. koszyk piękuyć. 
smacznych jabłek zimowych opłatnie za £* 
czką 3 K 50 h, cetnar metryczny 30 K I 
stacya kolej. Zaleszczyki. — Smalcu g% 
go nietopionego 5-klg. koszyk 14 K, gęsiaf 
lab wołowiny 8 K. A. Nussbrauel, ga 

leszezyki. 2639 +3 


okład herbaty karawanowej 


Ho t gi 
AGA Tni 
je pałę 


przy ulicy Batorego I. 18, parter, 


poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50 h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. Skórczewski i Polakiewicz, ul 

Floryańska 13. 2578 2 15 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie: 


WOLNOMULARZE 


czyli tajemnice lóż masońskich 
powieść 2508 7 IU 
wychodzi w zeszytach po 10 ct. == 20 b. 


Do nabycia w Krakowie: w agency! 
pism J. Hopcasa i A. Salomonowej F" 
Maryacki 2 i w kiosku: przy ul. D187% 
tlowskiej, jakoteż w księgarniach. u ko 
porterów i t. d. Zeszyt pierwszy pra%* 

syła na prowincyę bezpłatnie. 

R. LANDAU, 
we Lwowie, Czarnieckiego 5. 


W jezyku polskim i niemieckim 
w 2 miesiącach pod gwarancyą 
przygotowuję do 


EGZAMIN z rachunkowości 


państwowej, kupieckiej, ogolnej 
(pojedynczej i podwój. buchal- 
teryi). Udzielam równieź nauki 
języka niemieckiego, korespon- 
dency! handl., kaligrafii. steno- 


grafii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę- 
bnych w biurze wzorowem dla 
ćwiczeń pod kierunkiem egza- 
minowanego rut. rachmistrza. 


Kraków, 249030 
ul. Dietlowska 68, II piętro. 


Dla Pan nauka oddzielnie. 


Rządea Drukarni L. K. Górsk! 


